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Wczorai w Selmie 

O bezpieczeństwie 

1 t 

I 

li 
Min. Plerackl. 

Nadzień, w którym sejmowa 
komisja budżetowa rozpatruje 
łnidiet ministerstwa spraw wew­
nętrznych, szykuje zwykle opo­
zycja koncentryczny swój atak. 
Minister spraw wewn. bowiem 
Jest stróżem ładu w państwie, od 
powjada za spokój wewnętrzny— 
• więc powstrzymuje wszelkie za 
Wdy, wymierzone przeciw pań­
stwu I jego' władzom. Irulc ira 
każdego, kto zajmuje stanowisko 
opozycyjne. 

Minister Picrnckl jako doświad 
Mony taktyk ma zwyczaj uprze­
dzania ataku. Wychodzi ze słu­
sznej, starej zasady taktycznej. 
Ułe najlepszą obroną jest — na­
tarcie. Zaś najlepszym orężem w 
politycznem natarciu jest — pra­
wda, Jest ścisłe zobrazowanie sta 
nu faktycznego. 

Wczoraj nrin. Pieracki bardzo 
szczęśliwie 1 skutecznie posłużył 
«1ę tą metodą. Posiedzenie komi­
sji budżetowej zaczęto się od prze 
mówienia ministra. Przedstawił 
•W nlem min. Plerackl nletylko 
letówne.jjrace podległego mu re.-
SCłtu.^le zawatf rówrijeż W lapi­
darnych i jasnych słowach prze­
wodnie Idee,-główne .wytyczne 
swej działalności jako szefa ad­
ministracji wewnętrznej państwa. 

Mowa min. Pierackiego, której 

z wlelkiem zainteresowaniem 
! iirzyslucliiwali się bardzo liczni 
'posłowie z marszałkiem Sejmu, 
I dr. Switalsktm na czele, — bę-
[dzie czytaną z niemniejszem sku­
pieniem i uwagą przez ogół oby-

Iwateli. Zaświadcza ona bowiem, 
że piecza nad ładem 1 bczpieczeń 
stwem w państwie znajduje się w 
silnem ręku, a rgzwój naszej spra 

! wności administracyjnej czyrłi 
J stałe postępy. 

• 
i Po expose ministra miał reie-
irent budżetu, pos. Paczek zada-
Itile znacznie ułatwione już, gdyż 
mowa min. Pierackiego dokład­
nie zobrazowała całokształt a-
gend, dokonywanych przez mini­
sterstwo spraw wewnętrznych. 

Pos. Pączek ograniczył sie za­
tem do szczegółowej analizy po­
szczególnych pozycyj budżetu. 7. 
wynurzeń jego zasługuje na pod­
kreślenie uznanie, jakie wyraził 
dla naszego aparatu administra­
cyjnego. 

— W czynnościach władz ad­
ministracyjnych — «TŚwiadczyI — 
przejawia sie coraz większa po­
prawność i sprawność. Jeszcze 
tu i ówdzie znajdzie się nieodpo­
wiedni urzędnik, bezduszny biu­
rokrata lub wyznawca fałszy­
wych, dobezpowrotnej jirż prze­
szłości należących poglądów na 
rolę, charakter i zadania admini­
stracji państwowej. Ogól jednak 
pracowników M. S. W. i jejro or­
ganów 1 urzędów, idąc za r>rzv-
kładem zgóry, bliski już jest tego 
wysokiego poziomu, ku któremu 
podciągają całe życie polskie rzą­
dy pomajowe. Aparat administra­
cyjny stał się rzeczywistym or-
eanem państwa, a więc narzę­
dziem organizacji społecznef naj­
wyższego rzędu. 

* 
Po mpwf«r min. Pierackiego.I 

referacie pos. Paczką rozwinęła 
się olbrzymia dyskusja, która 
przeciągnęła sie do późnej no­
cy. 
(Obszerne sprawozdanie na sir. 2-giel). 

Prezes Calonder w Warszawie I PIfe. Rayski — generałem 
Przyjęcia I oficjalne wizyty 

Wczoraj o g. 8.50 przybył z Ka­
towic do Warszawy Prezydent Ko 
misji Mieszanej dila Górnego kla­
ska p .Feliks Calonder, w towarzy 
stwie sekretarza generalnego tejże 
komisji p. Alberta Huoera i sekreta 
rza j>. Roberta Verlenli oraz zasteip 
cy przedstawiciela Państwa Pol­
skiego przy Komisji Mieszanej dla 
Górnego Śląska p. Stanisława Szc 
nica. 

Na dworcu oczekiwali gości nacz. 
p. Tadeusz Gwiazdoski, radca praw 
ny M.S.Z. prof. Leon Babiński o-
raz radca poselstwa szwajcarskiego 
•w Warszawie o. A. de Claparedc. 

Wczoraj rano .p. Prezydent Calon 
der złożył wizytę p. Min. Becko­
wi oraz p. wiceministrowi Szembe 
kowi i będzie przyjęty na audiencji 
u p. prezesa rady ministrów Janu­
sza Jędrzejewicza. 

O g. 4-ej p. Prezydent Calonder 
wraz z towarzyszącymi mu osoba 
mi podejmowany byt śniada­
niem przez p. ministra spraw za­
granicznych Becka. 

Wieczorem poseł szwajcar­
ski w Warszawie, p. dcSegesscr-
Brunegg wydal obiad na cześć p. 
Prezydenta Cakmdera i towarzy­
szących mu osóh. 

Noworoczne awanse w armii 
Kierownik lotnictwa wojskowe- nalny" Ministerstwa Spraw Woł­

go, szef departamentu aeromuty 

Przybyły do Warszawy, jako gość rządu polskiego prezes górnośląskie] ko­
misji mieszane) Calonder (w środku), w towarzystwie sekretarzy komlsll: 

Htibera i Wełterll. 

ki M. S. Wojsk. putk. dypl. Ludó-
mił-Rayski otrzymał szlify gene­
ralskie. 

• Donosi o tein „Dziennik Perso-

skowyeta Nr. 14 z dnia wczorajsze­
go,. zamieszczając zarządzenie P. 
Prezydenta Rzplitcj o awansie sze­
regu wyższych wojskowych. 

Generałami brygady oprócz 
pułk. Rayskiego mianowani zostali' 
irzej następujący pułkownicy: Eu­
geniusz Oodziejewski. Juliusz Al­
fred Drapclla i Władysław An­
ders. 

Pułkownikami zostali mianowa­
ni w korpusie oficerów piechoty, 
podpułkownicy: Wladysłasv Smo­
larski, Kazimierz Tadeusz Majewi* 
ski, Bolesław Andrzej Ostrowski, 
Leon Walenty Pełczyń.ski. Józef 
Albin Wiatr, Marian Stanisław Ra-

: ganowicz, Stefan Józef Ludwik 
I Broniowski, Zygmunt Piotr Bo-
1 liusz Szyszko. 

W korpusie oficerów kawalerii 
; Bronisław Rakowski, Ignacy Ko-' 
: Walczewski, Leonard Jerzy Mi-
i chalski, Kazimierz Mastalcrz. 
I W korpusie ofice.tfw artylerjL 
i Czesław Stefan Szystowski, Jozet 
Kamciuk. 

Zarządzenie Prezydenta R. P. 
zezwala wszystkim awansowa­
nym oficerom na nałożenie, od­
znak nowych stopni przed I stycz­
nia 1934. 

Na Gwiazdkę 
zwalnianie z obozów honcenfracyłnych 
BERLIN. 19.12. Z obozów kon 

ccntracyjnych w Oranienbaumie 
i Brandenburgii łajna policja pań 
stwowa zwolniła większą Mość 
internowanych. W Oranienbau-
mie wypuszczono 300 osób. 

Dyrektor tajnej policji pań­

stwowej Diels zwrócił się do o-
puszczających obóz więźniów z 
ostrzeżeniem, że muszą być przy 
gotowani na surowe represje w 
razie, gdyby z powodu działalno 
ści u.ityiaństwowcj i r w J l i > 
wu w konflikt z władzami. 

Plaga łapownictwa 
w londyńskiei strały ochrony mienia 

::Hf: 

Wybory gminne 
juz się rozpoczęty 

.. Zakończono już wybory sołty­
sów I podsołtysów, oraz delega­
tów z tych gromad, które nie po­
siadają.rad gromadzkich (poniżej 
dwustu mieszkańców). 

Obeonle w 9-ciu wojewódz­
twach centralnych i wschodnich 
aktualną staje się kwestja wybo­
rów do rad gminnych, które w 
(większości województw już się 
rozpoczęły. 

Wybory do rad gminnych po­
siadają większe jeszcze znacze­
nie, niż do rad gromadzkich, 
gdyż gminy mają w zakresie 
swego działania zadania o pań-
Sfwowem już znaczeniu. 

* 
Na terenie powiatu skiernie­

wickiego wybory do rad gmin-

nych odbyły się dotychczas w 
8-miu gminach, podzielonych na 
24 okręigi wyborcze. 

W wyniku wyborów na 120 
Tadnycji i tyluż zastępców wy­
brano 93-ch radnych i zastęp­
ców z listy Nr. 1. Z pozostałych 
27 mandatów — Stron. Ludo­
we zdobyło 12, Str. Nar. 13, ko­
muniści 1 i Niemcy 1. 

* 
W 17-ru powiatach woj. war­

szawskiego wybrano ogółem 
4.664 sołtysów, z tego z listy 
Nr. 1 — 2.686, bezpartyjnych 
760, ze Stron. Ludowego 659, ze 
Str. Narodowego 378, P P S 5, Ży 
dów — 1 3 2 i Niemców z partji 
chłopskiej — 50. 

Spirytus dla Ameryki 
4 0 0 . 0 0 0 lifrów rocznie 

Toczą się obecnie rozmowy 
pomiędzy Zrzeszeniem Producen 
tów Spirytusu a' czynikami mia-
rodajnemi Stanów Zjednoczo­
nych o przyznanie kontyngentu 
przywozu polskich wyrobów al­
koholowych do Stanów Zjedno­
czonych. 

Kontyngent ten ma wynieść o-

gółem 75.000 litrów wyrobów 
spirytusowych na najbliższe 4 
miesiące, poczynając od miesią­
ca bieżącego. Wartość eksporto 
wa tego wywozu ma wynieść o-
Ikoło 200.000 zł. 

Kontyngent roczny wyniesie 
przypuszczalnie około 400.000 
litrów. 

-):*:(-

Za 200.000 złotych 
towary białostockie dla Rosji 

Przebywający w Polsce przed 
stawlclel moskiewskiego .„TorK-
elnu" p. Sadowski zawarł umowę 
z przemysłem białostockim na 
dostawę zgórą 100.000 metrów 
tkanin włókienniczych, sukna, 
koców i t p. 

Wartość tej tranzafceji, pierw-
szej, jaką od czasu wojny prze-
ssyot białostocki "zawarł "becnle 

z Rosją Sowiecką, wyniesie prze 
szło 200.000 złotych. 

W chwili obecnej delegat 
..Torgshiu" prowadzi podobno ro 
kowania z przemysłem włókien­
niczym łódzkim, gdzie również 
wchodzi w rachubę dostawa dla 
Posji Sowieckiej większej partji 
towaru. 

LONDYN 19.12. — Cały Londyn 
podniecony lin niezwylftemi rewe­
lacjami, jakie ujawniło odbyte w 
dniu wczorajszym publiczne docho-
dzenie śledcze przeciwko komen­
dantowi londyńskiej straży, ochra­
niającej mienie przy pożarach 
kpt. Milesowi, oskarżonemu o 
współudział z bandą podpalaczy i 
pobieranie od nich wynagrodzeń za 
zdradę tajemnic urzędowych. 

Przed sędzią śledczym wzięty 
został w krzyżowy ogień pytań 
herszt bawly podpalaczy, pokąiny 
doradca Harris, który stał na czele 
specjalnej instytucji, inkasującej 
odszkodowania, wpłacane przez to­
warzystwa ubezpieczeniowe. 

Harris, odsiadujący karę 14 lat 
więzienia, przywieziony został do 
sadu policyjnego z więzienia. O-
świadczyl on. że londyńska straż o-

chrony mienia jest cała przekupio­
na. 

Gdy obrońca Milesa podał Harri­
sowi listę członków straży, zapytu­
jąc, którzy z nich pobierali łapów­
ki, i prosząc, aby nazwiska Ich o-
znaczył krzyżykiem, Harris, przej­
rzawszy listę, oznaczył krzyży­
kiem tylko Jedno nazwisko 1 o-
śwladczył: „z wyjątkiem tego jed­
nego, wszyscy pozostali brali ode 
mnie łapówki. Co zaś do tego Je­
dnego, to muszę zaznaczyć, że oj­
ciec Jego, który również jest dozór 
ca straży I nie figuruje na tej li­
ście, byl także na moim żołdzie". 

Harris przytoczył następnie wy­
padek, kiedy transport whisky, u-
ratowany w czasie pożaru w jednej 
dystylami. znalazł sie polem w 
prywatnfcm mieszkaniu jednego z 
członków straży. 

Harris podkreślił, że gdy Jako! Rewelacje te wywołały w Lon-

Kto mówi prawdę? 
na tle antagonizmów 

Kat. Agencja prasowa rozesła­
ła w swoim czasie do pism notat­
kę p . t. „Awantury i nietakty du­
chownego prawosławnego", w 
której donoszono: 

„W gminie Holubickiel, pow. Dzńś-
nieńsldcgo w prawosławne) parafii Po-
powszczyzna mieiscowy proboszcz pra 
w-oslawny Antoni Zubowicz uczęszcza­
jąc na zabawy po wsiach okolicznych, 
w stanie nietrzeźwym, prowadzi usilna 
propagandę przeciwko duchowieństwu 
katolickiemu za pomocą opowiadań nie 
przyzwoitych anegdotek, dykteryjek i 
i. <i Działalnością Zubowicza zgorszo­
na jest nietyłko ludność "katolicka, lecz 
takie prawosławna, która okazuje swe 
oburzenie". ' 

W odpowiedzi na t o władza 
cerkwi prawosławnej przeprowa­
dziła dochodzenie i obecnie za 
pośrednictwem Prawosławnej A-
gencjl Prasowej rozsyła otrzy­
mane dokumenty. 

M. ta. zaświadczenie spółdziel 
ni spożywczo-rolniczej w HołuM-
cach stwierdza, że 

ks. Antoni Zubowicz cieszy sie }ak-
naflepszem poważaniem wśród człon­
ków Spółdzielni I wybrany zosta] pre­
zesem Rady Nadzorczej, pomimo, że 
większość członków Spółdzielni Jest 
wyznania rzymsko-tatolfclclego. Prze­
ciwko religii rzymsko-katolickie) nigdy 

rclg"nvch na Kresacn 
ks. Zubowicz, na terenie działania Spól 
dzielni, obejmującej obszar gminy Ho-
łubickiej — nie występował.. Jednocze­
śnie stwierdzamy, że ks. Zubowicz An­
toni znany jest iako osoba nie używa­
jąca zupełnie alkoholu". 

Zaświadczenie Urzędu Gmin­
nego w Hołubiczach brzmi: 

Ks. Zubowicz bierze czynny udział 
w pracy społeczne] na terenie gminy, 
jak, naprzyfcład, nelnl funkcje Prezesa 
Kola Polskiego Czerwonego Krzyża I 
Wiceprezesa Komitetu Obywatelskiego 
Pożyczki Narodowej. Uczęszcza na ze­
brania zwoływane przez Zarząd gmin­
ny w sprawach obchodu iiroezystoścl 
i bierze w nich udział...". 

Komu wierzyć? 

Obniżka penstj 
w Watykanie 

RZYM, 19. 12. — Zarządzeniem 
Ojca Świętego pensje wszystkich 
urzędników państwa Watykańskie­
go powyżej 1000 lirów miesięcznie 
ulegną redukcji 

Obniżka ta wyniesie 10 proc dla 
poborów od 1000 do 2000 lirów i o 
15 proc. dla pensy) ponad 2000 li­
rów miesięcznie. 

Zarządzenie to dotyczy zarówno 
najwyższych dostojników od kar­
dynałów począwszy, jak i najniż­
szych urzędników. (ATE). 

16-letei chłopiec rozpoczął prace w 
biurze inkasowania odszkodowań 
za straty przy pożarze, odra/.u na­
tknął się, na łapownictwo straży o-
clir/oJiy miema. , . 

•Członkowie straży przycliedzili 
po łapówki-do biura Harrisa-nawet 
W mundurach.-Harris Jest dziś czło­
wiekiem bHsko 60-letnim, przeto ła­
pownictwo i przekupstwo' straży 
ma ju* za sobą 50-lernią<tradycję. 

dynie zrozumiała sensację i sa na 
ustach wszystkich. 

Poruszenie, jakie ta spra-#a .wy­
wołała. jest zrozumiałe, gdyż za-* 
chwiane zostało zaufanie do Jednej 
z najważniejszych tnsłytucyj spo­
łecznych w Londynie, a poza tern 
niepokój wywołuje fakt, że oplnja o 
przysłowiowej uczciwości AngJi- • 
ków narażona Jest na szwank. 

Oddalenie kasacji 
za współudział w zabóstwie L p. Hołowki 
Epilog sprawy o zamordowanie 

ś. o. Tadeusza Holówki rozegrał 
sie wczoraj w Sadzie Najwyższym, 
gdzie wyznaczeni z urzędu obroń­
cy popierali skargi kasacyjne w 
liiiieuiu oskarżonych Romana Ba­
ranowskiego i Mikołaja Motyki. 

Skazani oni byJi, jak wiadomo, za 
współudział w skrytobójstwie, 
pierwszy — na 10 lat więzienia, a 
drugi na 6 lat. 

Zalbójcy ś. p. Holówki, Danyły-
szyn i Bllas. wyrokiem sądu do­
raźnego zostali straceni. 

Sprawę Motyki, Baranowskiego 
oraz trzeciego oskarżonego. Miko­
łaja Bunija, rozpatrywał sąd przy­
sięgłych, przyczem Btinij, który 
otrzymał 10 lat więzienia, wyrok 
przyjął. 
' Obrońca Baranowskiego, które­

go uznano winnym okazania pomo­
cy, mordercom przez wręczenie im 
rewolwerów, dowodził w skardze 
kasacyjnej, ż« Baranowski nie mógł 
brać udziału w planowanej zbrodni, 
gdyż pierwszy doniósł komisarzo­
wi Czechowskiemu o pożyczeniu 

swe«o rewolweru jednemu z człon 
kó_w OUN. 

Obrona Motyki stała na stanowi­
sku. tó sad przysięgłych popełnił 
szereg błędów prawnych. 

Po mowie orokuratora Błońskie­
go 1 przemówieniach obrońców, 
sad oddalił skargi kasacyjne. 

Zatw erdzone areszty 
kartelowców 

na Górnym Śląsku 
KATOWICE, 10.12. Sąd okręgowy 

oddali! zażalenie szefa buchalter!-, 
„Wapóln ty interesów" Szczędźmy 
przeciwko aresztowaniu Jego. 

Oddalano również zażalenie przec.w-
tao aresztowaniu członków dyrekcji 
górnośląskiego T-stwa dla budowli 
przemysłowych Vd-ira, Szczyrtjy i Je-
ziorowskiego. 

Prokuratura bada sprawę wspóldza 
łania dyrektora łungelsa z wyżej wy­
mień onytnl oskartocynf. 

, . * . ( 

Kontrproces lipski 
ogłosi dziś ostateczne urn oski 

ZaTząd Główny Polskiego Związku Wydawców Dzienni­
ków i Czasoipism na podsta wie jednomyślnej uchwały ko­
munikuje: 

1. Dzienniki poranne wydadzą ostatnie swoje numery 
przed świętami w sobotę, dnia 23 b. in. rano. 

2. Dzienniki południowe 1 popołudniowe wyjdą w sobotę, 
dn. 23 b. m. w południe lub popołudniu. 

3. W niedzielę, poniedziałek I we wtorek dzienniki nie uką 
ża się zupełnie; pierwsze numer poświateczne ukażą sic w śro­
dę. dn. 27 b. m. 

•LONDYN. 19.12. Reuter donosi. 
Dziś rano odbyło się posiedzenie 
komisji międzynarodowej, badają-
cejsprawe podpalenia Reichtaigu. 

Przewodniczył b. premier szwe­
dzki i leader socjalistów szwedz­
kich Hjelmar Brajrtinig. Odczytano 
sprawozdanie specjalnego ipodko-
mitetu, który uda! się do Lipska. 

Van der Ltlbbe — głosi raport — 
nie mógł działać sam, jak również 
niemożliwe jest, aby oskarżeni 
członkowie pardji komunistycznej 
mogli współdziałać przy podpale­
niu Reichstagu. 

Przeciwnie. istnieją poważne 
wnioski, że właśnie członkowie 
partH narodowych socjalistów w 
Jakiś sposób przyczynili się do po­
wstania pożaru. 

Sprawozdawca wskazał następ­

nie na oświadczenie Van der LUb-
bego, dotyczące sposobu, w jaki 
(•odpalii Reichstag. Okazuje się, że 
w czasie jakion dysponował kry­
tycznej chwili van der Ldbbe, mu­
siał on wykonać 167 różnych czyn­
ności. Ponieważ jego spostrzegaw­
czość jak i stan psychiczny wska­
zują. że nie mdgl on tego zrobić, 
wobec tego oświadczenie jego sta­
nowi miażdżące obalenie przypusz 
czeó, jakoby van der Ltlbbe dzia­
ła) sam. 

Przewodniczący Branting oświad 
czył, że ostateczne wnioski komi­
sji zostaną ogłoszone iutro DO po­
łudniu. 

W czasie posiedzenia komisji w 
hallu i orzed gmachem, można by­
ło zauważyć wielu nawet wyż­
szych funkcjonariuszy policji. 



>'.' 

*0 Kruania 1933 f. 153 

Na straży bezpieczeństwa i ładu społecznego 
Ex?9se min. P.erackteso o działalności ministerstwa spraw wewnętrznych 

Expose, wygłoszone wczoraj na. Na terenie województw poludnio 
jnłsledrwłiu sejmowej komisji bu- wo - wschodnich O.U.N. (Orgaiii 
dżetowej .prrez mlnlslTj Bronlsla- zacja Ukraińców Nacjonalistów) u 
iw* PleracJdego. obrazuje bardzo| siłowała wyzyskać wszeikie. prze-
plastycznie 1 wszechstronnie cało-
KFrtali -prnc nad lym ważnym dzia­
łem administracji państwowej.' 

Przemów.uile min, Pierackiego 
podajemy w obszernych wycią-
«gacJi, Jrdyż wiano ono obudzić naj-
iywsże zantcrcsowonle najszer­
szych Warstw społeczeństwa. 
Budżet Min. Spraw 

Wewn. 
f Od szeregu lat budżet minister­
stwa Jcrf z roka na rokcOraz mniej 
szy. Tegoroczny Ję-st niższy o 
7..W4.000 zł. od zeszłorocznego. 

Po stronic wydatków wynosi 
iH>5.160.430 zł., t. j. %l proc. ogółu 
wydatków państwa. Z lego wydatki 
JW poikię wynoszą. 104.5Jl.5ro /.!., 
fundusz dyspozycyjny (i m.lj.. Kor­
pus Ochn.iiy Pogranicza 38.852.350 
zł., razem l49.M3.91t) zł.. !. i. 70,5 
proc. wydatków całego budżetu. 
czyli rcsz!:i wynosi -3 i pół proc, 
i. J. 45.786,510 zł. 

Wydnfki na bezpieczeństwo o-
slągnęly nmilmnlną granicę, poniżej 
której zejść nie mogą. 

Kredyty w zarządzę centralnym 
stale sic kurczą, natomiast w dzia­
ło województw i starostw obserwu 
jemy wzrost agend. Tłumaczy sic 
to przekazaniem przez administra­
cję częściowo wymiaru sprawied­
liwości na rzecz starostw oraz do-
daikowcm obciążeniem z tytułu no 
•we) ustawy samorządowej. Jeśli, 
minio to. administracja może spro­
stać swemu zadaniu. to tylko dzięki 
stałemu doskonaleniu się jej orga­
nizacji 1 metod pracy onz ofiarno­
ści iirzędnków. 
• Z dniem 1 kwietnia r. b. Hość stano 
•wlsk urzędniczych w administracji 
frgónej uległa zmniejszeniu o ii. a1 

funkcjonarjuszów niższych o 38. N.i 
T, 193435 przewidziano dasze 

i zmniejszenie ilości urzędników w 
•ministerstwie o 36, w wojewódz­
twach o tyle*. 

Bezpieczeństwo 
I spoko] publiczny 
Dział bezpieczeństwa i spokoju 

publicznego wyodrębnia s'e z cało­
kształtu działalności administracji 
•praw we«tte4fwiycli, jako -najważ 
aiiejszy. Z wielu przyczyn problem 

•A>vpteezcrtstwą w Polsce Jest szcze 

stosując te utoc 
chodu „Sw.ę 

jawy życia spoleczncy-o 
ror do uczestników ohc 
ta Morza" i prowadzą-c akcie prze­
ciw szkolnictwu nolskjtmu, stosu­
jąc napady, pobicia i ipodpalania. 
Rząd posiada dość siły. Iw poskro­
mić tę akcje i nie cofnie sic przed 
jej zastosowaniem. Mam Jednak na 
dziele, że zdrowy rozsadek więk­
szości społeczeństwa ukraińskiego 
powściągnie te anarchiczne popę­
dy. 

Statystyku 
przestępstw 

W dziale przestępstw kryminal­
nych jest spadek przestępstw cęż-
szych, a wzrost drobniejszych. Pod 
palenia spadły o 10 proc, rabunek 
w bandzie o 7,1 proc. i t. d. 

Personel policyjny jest bardzo 
szczupły. 

Ogólna Ilość pdllcjl wynosi 
.3.635 t. J. o 3.053 mniej niż w r. 
1927/28. 

Na polu ustawodawczem, dzięki 
usilnej pracy od r. 1926 zdołano 
wyjść z chaosu ustaw zaborczych i 
dzielnicowych i mamy już szereg 
nowych ustaw rodzimych. 

Sprawy ludności 
Uporządkowanie przepisów w za 

kresie-praw obywatelskich jest rze 
cz;\ bardzo dctiiosłą. 

Z ważniejszych prac projektowa 
nych należy wymienić sprawy mc 
trykalne aktów stanu cywi.nego. 
Narazić rząd prasrme te sprawę za 
tatwie bodaj fragmentarycznie, a 
więc chodzi o odtworzenie znisz­
czonych lub zaginionych fcsiąg sta­
nu cywilnego, o jednolita taryfę o 
płat, o ogókiy nadzór władz nad 
urzędnikami sianu cywilnego 11. d. 
Ministerstwo opracowało projekt 
ustawy w sprawie zapobiegania po 
żarom i Innym klęskom żywioło­
wym, który już w tej sesji będzie 
wnlesicny do Sejmu. 

Co się tyczy kar administracyj­
nych. to dochody z t&go źródła sta 
le spadały, co dowodzi, że mini­
sterstwo dąży stale do obniżania 
wysokości tych kar. 

Jak ludność ocuiia traktowanie 
tych spraw przez władze admini­
stracyjne dowodzi fakt, że zaled-
wo 3,8 proc. spraw kawo - admi­
nistracyjnych zostaje w żądanję o-

jtólnle skomplikowany. Poza niszą i^ólT zatojerescwOTWlT "przeJtąza-
•yljwcięTKeogTallcziią wymienić tu 
iia%ży wielka rozpiętość różnicy 
poziomów kulturalnych między po-
szczególnoml częściami państwa a 
grupami ludności, narodowościowe 
zróżniczkowanie obywateli I ujaw­
niane przez część obywateli braki 
« zakresie kryteriów państwowe 

nych na drogę sądową, 
Samorząd 

W zakresie samorządu dnia 13 lip 
ca b. r. weszła w życie ustawa o 
częściowej zmianie ustroju samo­
rządu terytorialnego. Już dotych­
czas obserwacja pozwala nam na 

Xo"myYlenla"rdzialanlar'Skr7yżó- [dodatnia ocenę skutków tei usta 
wanic się ró;!nych aspiracyj poe­
tycznych i warodowośc owych do­
prowadza do zakłóceń spokoju i ad 
mlnistracja musi je zwalczać środ­
kami, któro ma do dyspozycji, 
zwłaszcza, gdy stosowany jest te-
iror w stosunku do organów władzy 
lub obywateli, pragnących spokoju. 
Ze specjalna energia musza być 
zwalczane ruchy, które godzą w 
podstawy państwa. Mam na myśli 
wszelkie akcie wywrotowe I dy­
wersyjno - sabotażowe, które I na­
dal będą lepione bezwzględnie. 

Rok bieżący, ciężki pod wzglę­
dem gospodarczym, zaznaczył się 
leż szeregiem ujemnych zjawisk w 
stanie bezpieczeństwa kraju, zwła­
szcza na terenie wsi, przyczem u 
organizatorów widoczna była ten­
dencji do nadań a wypadkom cha­
rakteru rozruchów masowych. Po­
licja zmuszona była robić użytek z 
brcnl, jednak wypadków tych by­
ło mniej niż w latach ubieglycli. 
Każdy taki wypadek, jak i zarzut 
bicia jest przedmiotem badania są­
dowego. Wszelkie wykroczenia tę­
pione sa surowo. Od stycznia do 
września r. b. za pobicie zdegrado­
wano dwóch szeregowych, wyda­
lono 11. Zarządzenia władz skutecz 
ple paraliżowały ruch tomunistyc 
fiy, który skierował się zwłaszcza 
na wieś, gdzie usiłował wyzyskać 
nastroje, wywołane przez stroimie-
tw\i opozycyjne. 

wy. Okazało się duże zainteresowa 
nic mieszkańców wsi prawami gro 
mady. Widoczne są dodatnie skutki 
usunięcia przerostu kompetencji, 
jakie dotąd posiadały ciała kole­
gialne oraz rozgraniczenia upraw­
nień między organami samorządu. 
Szczególnie w miastach przyczyni­
ło się to do usprawnienia działalno­
ści. Większe uprawnienia przełożo­
nego gminy podniosło jego autory­
tet. W dużych miastach stal się cnr 
w sposób wyraźny czynnikiem uz-j"'! 
gac'niającym działalność orgtnu; ł 

wykonawczego i stanowiącego. 
, Plan wcielenia w życic marco­
wej ustawy samorządowej obej­
muje szeroko zakrojone prace w 
samem ministerstwie, odnowienie 
składu organów samorządowych. 
reformę podziału terytorialnego na 
gminy wiejskie w województwach 
południowych i zachodnich, tiporząd 
kowanie stanu prawnego miast 
niniejszych a wreszcie ustalenie 
programu dotyczącego doboru i 
przygotowania .kandydatów dla ob 
sadzenia aparatu wykonawczego 
w nowoutworzonych gminach wiej 
rfiieh. 

W pierwszym rzędzie postawio­
no wybory w miastach w woje­
wództwach zachodnich I po!mtnio-
wych. Wyniki wyborów do rad 
miejskich świadczą o łem, ze na­
stąpił pewien przełom w psychice 
większości społeczeństwa w dziel-

GIEŁDA 
UIELDA WARSZAWSKA • 

z dnia 19 b. m. 
Dcwzy 

Relgju 12.3 50; Gdańsk 17.U5: Ho­
landia 3*7.6.1 — 357.60: Kopenhaga 
130.00: Londyn 24.03: Nowy Jork 
5.63 i pól: N- wy Jo.k (kabel) 5.64: 
Oslo 146.00; Paryż 34.97: Praga 26.43: 
PzwaJCJrJa 172 15 — 172.18; SuAlwIni 
.150.0*. 

Papiery procentowe. 
3 proc. pot. budowlana 38.40-J8.50; 

7 proc. poi. stablzaertaa 54 50 (odc'n-
ki po 500 dl.) 57.50 (odclns p> 100 
doi.) 54.75 — 55.00 (w proc.): 4 proc. 
poi Inwestycyjna 104.00: 4 proc. pań 
stwowa pol. preuiiowa dola-Nwa 49.45 
-49.3(i: 5 proc, p . i konwersyjna 
52.00: 5 proo. poi. kolejowa konwersji 
na 47.50: 8 prc. LZ. Banku gosp. 
JtraJ. 94.00 (w proc.): 8 proc. oblig. 
kraj. 94.00 (w proc.): 7 prec LZ. Banku 
zosp. kraj. 8.US: 7 proc. ob! g. Banku 
tosó. k«i SfJi; 8 proc. LZ. Banku 
•rv lncgo 94.00; 1 proc LZ. Banka lol-
nego 83J5; 8 proc. LZ. budowlane B. 
(OW. kraj. 93,00 <w proc); 7 PTOC U. 

nlcy zachodnie) I że weszło ono na 
grujnt puzyiywuys.il zagadnień ua 
tym odcinku życia, który wymaga 
szczcRólnic liarmpnji czynnika rzą 
dowesJo i spotccziiego. Nic rzadkie 
były wypadki składania Jednej 
wspólnej listy kandydatów 

Równocześnie w województwach 
centranych i wschodnich przystą-
niono do wyborów w gromadach i 
gminach wiejskich. Wybory te za­
rządzona; zostały w listopadzie a 
skończą jdę dopiero w a końcu lute­
go, lub na począiku marca ze wzgię 
cu na system wyborów pośredn.ch 
do rad gminnych. Okres późnej Je­
sieni i zimy został wybrany dla 
wygody mieszkańców wsi, dla któ 
rych zima je.st najdogodniejszą po­
rą na wybory, które powinny być 
zakończone przed rozpoczęciem ro 
bńt wiosennych. 

Prasa opozycyjna usiłowała wmó 
wić w optuję puWiczną, że po­
śpiech w wyborach gromadzkich za 
skoczy! obywateli i pozbawił leli 
swr>body wyrażana swej woli. 

Ten zarzut nię odpowiada praw­
dzie, Stronnictwa polityczne od 
wielu miesięcy miały czas na prz^ 
gotowanie wyborców, to ich po­
glądy na sprawy samorządowe są 
odawrta ustalone-

Jeżeli w procedurze wyborczej 
/durzyły się gdzieś uchybienia, lo 
wszelkie zarzuty sa 1 będą szcze­
gółowo badane. Przy tak maso-
wcm zjawisku mogą się przeceż 
zdarzyć uchybienia i niedociągnię­
cia, ale nłenia podstawy do ich uo-
gólnania. Sroitki prawne przewi­
dziane w regulaminie wyborczym 
wystarczają do wprowadzenia ko-
rektywy tani, gdzie będzie tego po 
tr/dba. 

Niektóre odłamy prasy usiłują 
wmówić w czytelników, że szer­
sze zainteresowanie mas wiejskich 
sprawami iwlitycznewi rozdano je 
na zwalczające sic obozy politycz­
ne. T.wmczasęni rzeczywistość do­
wód'i. że ogól wyhoranw na wsi 
w woj. centralnych I wschodnich 
trzyma się zdała od polityki. 

riaojzót należy stwerdzić, że w 
wyborach gromadzkich zwyciężył 
zdrowy Instynkt społeczeństwa 
wiejskiego, który szuka do pracy 
ludzi najbardziej odpowiednich bez 
względów na etykietę partyjna. 

Jak w latach popr/edn cli odby­
wała się dalej Intensywna praca 
nad usprawnianiem gospodarki sa­
morządowe] I wprowadzeniem do 
We] oszczędności: Komisje" oszczę­
dnościowe wysunęły cały szereg 
wnKwików W celu obniżenia wydat 
ków osobo%vych i zacieśnienia 
współpracy związków samorządo­
wych z imemi organ'zacjami spo-
leczinenii, co przyczyniło się do 
kompresji wydafków. Ogółem ta 
komisje zaproponowały obniżenie 
wydatków samorządu o 41.413.000 
zL, zaś władze nadzorcze poszły 
jeszcze dalej, zastrzegając przy 
zatwierdzan u budżetów zmniejszę 
nie preliminowanych wydatków 
łącznio o 43.605.000 zl. 

budowmciwo 
W dziale techniczno • budowla­

nym. od niedawna uaJcżącyni do 
ministerstwa spraw wewnętrz-

h, są na ix>rządku dziennym dwa 
) 

riówne zagadnienia: Jedno dotyczy 
spraw, wynikających, z, ustawy bu­
dowlanej. drugie — budownictwa 
mieszkaniowego. 

Co do pierwszego zagadnienia 
ministerstwo wydało szereg zarzą­
dzę/! w sprawie planów zabudowy 
miast, między innem!' w Warsza­
wie, Gdyni, Lublinie. Poznaniu i 
Zakopanem, oraz kilkadziesiąt 
miejscowych przepisów pollcyjno-
budowlanych. 

W drugim dziale, w akcji popie­
rania budownictwa mieszkaniowe­
go, ministerstwo opracowało za­
rządzenia w sprawię przygotowa­
nia przez organa samorządowe pla­
nów technicznych, dotyczących in-
wcstycyl terenowych i programu 
rozbudowy, następnie zarządzenia 
dotyczące obniżenia kosztów wy­
konania urządzeń ulicznych i opłat 
oraz zarządzenia, zmierzają-cc do 
uproszczenia formalności towarzy­
szących akcji budownictwa inicsz 
kanlowego. 

Działalność 
aprowlzacyfna 

Nisk! poziom cen najważniej­
szych płodów rolnych pozwolił na 
stosunkowo łatwe przystosowanie 
cen produktów spożywczych pierw 
szej potrzeby zarówno do bieżące, 
kryzysowej koniunktury, jak i do 
poważnie zmniejszonej siły nabyw­
cze! ludności. Dalszy spadek cen 
na początku bieżącego roku gospo 
darczego nie mógł pozostać bez 
wolywu na racjonalną politykę cen, 
która znalazła swój wyraz w cal 
kowitętn zawieszeniu działalności 
koniisyj ce-tmikowych; zadania służ 
by aprowizacyjnej ograniczono tyl 
ko do obserwacji ryriku spożyw­
czego. 

Prowadzona była nadal kontrola 
wypieku chleba I przemiału zbóż 
chlebowych, w zakresie mięsa i je­
go przetworów oraz tłuszczów 
prowadzono na ogól lib«r_a!ną 
politykę. 

Poza tern udzielono doraźnej po­
mocy ludności wiejskiej prz«z roz­
dysponowanie za pośrednictwem 
organów lokalnych Funduszu Pra­
cy 3.650 ton mąki razowej i 600 ton 
soli — tej części ludności, która 
bądź zostaia dotknięta klęskami 
żywiolowemi. bądź z powodu utra-
ty .zarohitó.w nie miaja.środków dc 
życia. ' , 

.Stosując.s'e,.do rzeczowej meto­
dy pracy •komisyjnej', przedstawi-
leni możliwie szczegółowo, tak za­
gadnienie budżetowe, iak i całość 
prac, dokonanych przez resort mi 
powierzony w okresie 1W.3J oraz 
zamerzenia na rok przyszły. Jest 
to ścisłe sprawozdanie, w którem 
poza pozorną suchością danych i 
cyfr kryje się odbicie olbrzymiego 
wysiłku wielotysięcznej rzesay 
pracowników ministerstwa i jego 
organów, policji, KOPu I Innych 
działów slużib, wysiłku, który wi­
nien być znany I mam nadzieję, 
żę zostanie doceniony przez cale 
społeczeństwo. Zapewnić mogę pa­
nów, że 1 na przyszłość natężenie 
woli, kierujące tym wysiłkiem, zo­
stanie przez nas w całości titrzy-

Nauczyciel polski 
skazany w Gdańsku 

GDAŃSK, 19.12. Sad okręgowy ip. Malanówaklejo M ..opór wła« 
skazał przed kilku miesiącami oby dzy" na 2 miesiąca więzienia. 
watela polskiego, nauczyciela pol- Dziś sad apelacyjny zatwierdza 
skiej szkoły handlowej w Gdańsku'jen wyrok. 

Polskie choinki 
zabronione w Gdańsku 

GDAŃSK 19.12. Rok rocznie do­
wożono na teren W. M. Gdańska 
duże transporty choinek polskich. 
które sprzedawane były przez han 
dlarzy Polaków. 

Władze gdańskie wprowadziły w 
roku bieżącym nowe przepisy, skie­
rowane przeciw polskim handla­
rzom choinek, którzy zobowiązani'fenlgów. 

* 

są wystarać się o specjalne pozwo­
lenia na sprzedaż; opłacać podatki I 
wreszcie sprzedawać choinki wy. 
ląoznie pośrednikom gdańskim. 

Handlarze gdańscy płaca dostaw 
com polskim za choinki, których 
cena detatlcz-na w Gdańsku wyno­
si 2 I pół do 3 guldenów, 60 do 70 

naw:. 
* : l — 

Skazanie i amnesta 
Łamot contra Niemo ewsfcl 

W sądzie apelacyjnym cglo-
szono wyrok w sprawie Adama Nlenio-
lewskiego o znwstawicnle b. wojewo­
dy Wfklora Lamota. 

Sąd okręgowy w Warszawie w dn. 
21 marca 1933 r. skazał Nitmojewskłe-
go za zniesławienie w druku (cykl ar­
tykułów w „Myśli Niepodległej") na 7 
miesięcy aresztu i na karę pieniężna 
2M2 zl. 50 gr. uniewinniając go wszak 
że z zarzutów, dotyczących zniesławie­
nia p. Wiktora Lamota w związku re 
spra»ą tegoż, toczącą się między nim 
a ks. Wlodzyńskim. 

Sąd apelacyjny wyrok sądu okręgo­

wego w części uniewinniającej Niemo-
itwskiego uchylił, skazując go za wszy­
stkie wymienione w akcie oskarżenia 
czyny na łączną karę 6 miesięcy aresz­
tu l karę pieniężna w wysokości 2.132 
zł. 50 gr. 

Kara, wymierzona Nirmojewskiemu, 
podpada pod ustawę amnestyjna. 

Sąd apelacyjny w krótkich moty­
wach ustalił, te wszystkie rozgłoszone 
w druku zarzuty Nlemojewslolego, skte 
rowane przeciw osobie b. wojewody 
W. Lamota, były z gruntu niepraw­
dziwe. 

(. K. Feldmarstltall Potiorek 
zmarł w Celowcu 

'WIEDEŃ, 19.12. W Celowcu 
(Klagenfurt) zmnrt wczoraj w 
wieku lat 81 emerytowany feld­
marszałek cesarskiej armji au­
striackie] Oskar Potiorek. 

Zmarły słynny byt z tego. li w 1911 
roku, Jako siei rządu Bośni I Hercego­
winy. oskarżony był przez kola wie-

Jeńskie o przyczynienie się dzięki twe 
mu niedbalstwu do udania ale zamachu 
na arcykslęcla Franciszka Ferdynaa-
da w Sera)ew!e. 

Na początku wlefklel wojny Pot'o-
rek dowodził armią batkantka. lecz po 
rt'ósł szereg porażek I w WM r. zosraf 
dymisjonowany, gdyż ujawniał po­
ważne zaburzenia umysłowe. 

Z 34.01 do 34,06 
podutostu się cena złota 

NOWY JORK 19.12. W dniu wczo, do 34.06 dolarów za uncję. ' •, 
rajszym cena złota podniosła się I # Poprzednio cena wynosiła—34.01. 

Dziś wybory w Rumunii 
16 list kandydatów 

BUKARESZT 19.12 Dnia 20 grud 
nia odbędą się w całej Rumunii wy 
bory do Izby deputowanych. 

W wyborach biorą udział oby­
watele, którzy osiągnęli 21 lat ży­
cia. Kobiety nic glosują. 

Wybranych ma być, zgodnie z 
ordynacją, 387 deputowanych. Do 
wyborów zs'.csity się następujące 
ugrupowania polityczne: 

1) partia narodowo - liberalna pod 
przewodnictwem premiera Duca, 2) par­
tia narodowo - chłopska z p. Mlchalake 
na czele. 3) partja liberałów dysyden­
tów z p. Jerzym Bratlanu na czele, 4) 
partja narodowo - rolnicza dogi. 5) 
partjs chłopska t dr. Łupu, 6) partja lu 
iłowa pod przewodnictwem marszałka 
Avercsc;t, 7) liga obrony narodowo-

dirześciiartsklel i prof. A. C. Cuza ni 
czele. 8) partja węgierska.9) unja agrar 
na. 10) partja radykalno - chłopska II) 
partja socjal - demokratyczna. 12) par­
tja nacjonalistów żydowskich. 13) Wok 
obywatelski. 14) blok robotniczy, IS\ 
partia socjalistów zjednoczonych. IS) 
partja pracy. 

Brat Krevger« skrzany 
SZTOKHOLM 19.12. Sąd najwy* 

szy skazał Torstena Kreugera, bra* 
ta słynnego króla zapałczanego O* 
skara Kreugera, m 12 miesięcy cjęż, 
kich robót za oszustwa I narażenie 
na straty w snmle półtora młljona 
korcu posiadaczy obligacyj, 

Zawieszenie broni 
miedzy B o l w ą a Paragwajem 

MONTEVIDEO, 19.U. Przedstawicie, i przypisywane Jest Inicjatywie L!» Na. 
le BolwJI I Patagwaiu na kemfirencli rodów. 
pau-amerykanskiej podpisali wczoraj Układ przcwldujo natycboi'ałtow« 
tymczasowy układ w sprawie zawieszę przerwania walk w Gran Chaco I odda­
nia broni. Dojście do skutku tego układu lnie sporu do rozpatrzeni trytracalowl 

międzynarodowemu w Hadze. 
-•.*: Za niebieską koszulę 

Fdszys'a Irlandzki w wlezieniu 
DUBLIN 19.12. Minister sprawie­

dliwości Irlandii wczoraj kazał 
przenieść gen. 0'Duffy z więzienia 
w Westport do więzienia w Arbour 
Hill pod wzmocniona eskortą. 

Po świętach Bożego Narodzenia 

gen. 0'Duffy stanie przed sądem 
wojskowym za noszenie symbollca 
iłej niebieskiej koszuli faszystów Ir* 
landzkich. wbrew wyraźnemu za« 
kazowi rządu. 

Szef policji w Brukseli 
pod zarzutem łapownictwa 

BRUKSELA. 19.12. — Wykryto chankę. panią van Vil'on w formłł 
przed kilku dniami skandaliczną a- prowizji od zakupów benzyny w 
'**- — którą zamieszany Jest szef firmie Pauweis. Kochankę Anzer* 

brukselskiej Angerhauseu,,hausena aresztowano. 
ferę, w 
policji 

oskarżony o poberanle łapówek. 
Łapówki te Angerhausen pobierał 

przez podstawioną osobę, swą ko-
Aresztowano również szefa potk 

cji w Louvaln, 

Gerlach ostrzega,.. 
przed Hitlerem 

PARYŻ.J9.12._ Znany pacyfista 

KRONIKĄ TEŁEGRAFKZNł 
. O OLODZIE W ROSJI 

Konferench międzynarodowa w Wie 
dniu pod przewodnictwem kard. Irtnltze-
ra uchwaliła rezouicle, w której twier­
dzi, że uiiljony ludzi w Rosji, a szcze­
gólniej na Ukrainie | Kaukazie, pada­
ją z głodu i wzywa do rozległej akcji 
ratunkowej. 
DEMONSTRACJA ANTYNIEMIECKA 

Komuniści zorganizował! wczoraj w 
M.75rpsżćfllca"iednoI*U~2Ó"50|LoiK|yni< burzHwą demonstrację przed 

zlemsl,- e dolar. 37.88-37.7^ (w proc.): 
5 proc. Lźg Warszawy 59.50; 4 I ipół 
IPTOC. LZ. Warszawy 54.00; 8 prcc LZ. 
Warszawy 49.63 — 49.75 — 49.63. 

Akcie 
Bai* Polski 81.00 — 81.25 — 81.00; 

Llpcp 10.40; Starachnwce 10 05. 
(ilttDA ZBOŻOWA 

Na wczorajszein zebraniu warszaw­
skiej gełdy 2boto»o - towarowej rr> 
fowano za 100 kg.: żyto Jednolite i 
I4J5 
—21; ip<;zcn:cj zbierana ^0-i20.50: o-
w es Jednolty 13—13.25; zbierany 
12.25 — 12.75; jeczm eń kaszany 13.25 
—13.50: jęczmień browarny 15—15.50: 
groch polny z workiem 20—22: „Vlc-
toria" z workiem 25—30: zeii»iralki ta 
brycane 4—125; mak nleblesk z wor-
k em 55—60; mąka pszenna „Luksuso­
wa" 33—40: mgka pszenna gal. 1 65 
proc. 30-35: mąka pszenna gat. 2 po 
-Luks." 25—30; mąka pszenna gat. 3 
..Poś!ec'n a" 17—25: mąka żytnia pytl. 
24—29: mąka żytnia sitkowa 17.50-
18.50: mąka żvtira razowa 18—19. 

gmachem ambasady niemieckie]. 
PODRÓŻ MINISTRA GRECKIEGO 
W serii podróży dyplomatycznych 

wyjeżdża obecnie do stolic Europy mi­
nister spraw zagranicznych Grecji p. 
Masimps. rozpocznie podróż od Z3irze 
bla, gdzie spotka się z królem Aleksan­
drem, a stamtąd uda się do Rzymu, póź 
niej zaś do Paryża. 

11 WYROKÓW ŚMIERCI 
Trybunał Rzeszy w Lipsku v,ydał 

wczoraj II wyroków śmierel, 

SPRZECZNY Z KONSTYTUCJA 
Prezydium parlamentu estońskiego 

uznało wniosek b. kombatantów o zli­
kwidowaniu partit socjalistyczne! za 
sprzeczny z konstytucją I Jako taki nie 
udający się do dyskusji. 

UDAREMNIONY ZAMACH 
Podczas pobytu króla Jugosławjl, A-

Icksandra w Zagrzebiu, aresztowano 3 
podejrzanych o szykowanie zamachu 
na króla, w ciasto aresztowania Jeden 
ze spiskowców strzelat 1 ranił Jednego 
policjanta, a drugiego zabił. 

ZAOCZNIE NA ŚMIERĆ 
Trybunat ochrony państwa w Belgra 

dzle skazał zaocznie na śmierć Antonie 
go Brkana, który przebywa we Wło­
szech. 

ROKOWANIA 
POLSKO • FRANCUSKIE 

Rokowania Iranciisko . polskie o re­
wizję traklatu handlowego zostały za­
wieszone na okres świąt,' zostaną ' otit 
wznowione w dnM 8 stycznia. 

niemiecki Gerlach w wywiadzie 
udzielonym współpracownikowi 
..Petit Journal" na temat stosunków 
w Niemczech, ostrzega przed dawa 

):*d 

nlem wiary pokojowym zapewnie* 
niom H.tlera I oświadcza: 

— Tajemnica pokoju znajduje si$ 
w Londynie i w Paryżu". 

Zgon na ringu 
podczas zawodów bokserskich 

BUDAPESZT, 19.12. Na Węgrzech w,rem, ten ostatni otrzymał uderzenie V Szegcdynle w czasie zawodów bokser 
sklcli pomiędzy Szi1agyi'm a Dorne-

okollcę serca. Zmarł na miejscu. 

W przystępie neurastenii 
S«*mobó'smo urzęcn ka eonsuJafu 

PARYŻ, 19.12. Wczoraj popełnił samo 
bójstwo urzędn.k konsulatu RzplitcJ w 
Lille. 37-letm Władysław Grechowlcz. 

Zmsrty był wysoce Cenionym pracow 
niklem, bral żywy udział w życiu miej-

scowej emigracji polskiej. 
Zagrożony gruźlicą, od dłuższego cza 

su popad) w neurastenię, która prpc' ię 
la sodo rozpaczllwceo kreku. 

Napad tłumu 
na redakc ą w stel cv Kubv HAVANA, 19.12. Killtutyslęcniy 

tłum zdemolował lokal redakcyjiy 
dziennika „El Pais" i podłożył o-
gień. pod redakcję. 

W czasie demolowania redakcji 
dzleuiiika „El pais". zabite zosialy.J 

2 osoby a "kilka odniosło rany. 
Demonstranci zniszczyli ItS lino* 

(3'DÓW i jeden olbrzymi monotyp. 
Przyczyna napadu na dzir inIK 

nie jes: dotychczas ustalona. . 

http://104.5Jl.5ro
http://l49.M3.91t
http://puzyiywuys.il


o 
Na termometrze życia 

Mróz a teoria względności 
W sam czos przyszedł Einstein ze 

łwoln teoria. wx2leduoAcl> a raczej y 
Mm CMS ulał w pewien system zmtla-
py, issrft w posliedacli na w'cle za-
łrmliileń. 

Istnie):! wszakże zjawiska z dziedzi­
ny priyroily, On którycli Icorja wzglc-
Uiioscl łtojuwana być nie moie. 

Weiiny laki, nanr/yklatl mróz. Zda-
[U.iloby sic, że knl> rl<.'ć w termomc-
Hrz< spada da .'5-clu stopni poniżę] zc-
ia, lo Jest mróz trzaskuilKy, zjawisko 
łiezwzalcduc. wobec Którego Hiuslcm 
wraz ze swój.i icnrla musi sehować 
jjiuly w miech 

i'aJ<hy się zJuwalo, .1 przeeeż nb-
łcrw.iela dowodzi ez.cunj arccz przc-
BiwneM, a pole <lo lakicj obserwacji 
tmuuy obecnie obszerne \uibcc lego, 
te biegun północny przcsun.il sic na-
Blf dn F.uropy środkowej. 

Cicho, beŁSzelesiihe sunę wytworna 
Iłnruzyni 1 ulriyuiulc się przed na> 
wnlcl wytwornym pałacykiem. "/. wne-
ł m wozu wyskakuje dama... Nic, nie 
ityim.i, lecz aiiol i 10 bynajmniej nic z 
gunuukii strąconych 11,1 ziemie. Nic po-
idobuesto! .test to prześliczny aniołek, 
który, fitnllwsz\ sic w srebrzyste szyn-
• zyflc, sfruii.il n.t /einic kii uciesze o-
»w ludzTchcIt. 

-Po cJiwlli przybyły w\ iw orna limii-
łytił wytworny aniołek siedz: w wy­
twornym buduarze wytwornego palący-
kń I szczebiocze 1 druaim takim sa­
mym aniołkiem. 'I en zapytuje; 

u p r . i w d e Lak; >>lr\ 

podai.|c ml K.iue. mó-
-- Czy dziś 

mrozy Bo Adela. 

— Przesad.. • i.i dr 

zik, ale prawic go nic czułam. Limu­
zyna szczelna, szynszyle tak dobrze 
chronili przed chłodom... 

Mieszkanie na drugicm piętrze od 
[rontu! Pan domu, wychodząc, zwraca 
się do tony 

— Gdybyś sic gdzieś wybierała, to 
weź to cieplejsze futro, bo mróz spo­
ry. A Jak lam Jesteśmy z węglem, co? 

j-Może trzeba sprowadzić* znów kMk.i 
1011? 

Pokój n.i czwartaku. Na nbogieni 
wyrku siedzi z podwinicicml pod sie­
bie nogami postać w palcie. Kotiecrz 
podniesiony, czapka studencka wbita 
na uszy. w zgrabiałych rekach ksią­
żka 

-- Psiakrew. szepce iiosuć, — 
diabli nadali ;cu straszny mróz! Weso­
ła) napaliłem w piecu pizcszloroezne-
nii kursami, ale dziś już tego nawet 
ite mam, a w kieszeni ani groni.i. Co 
robić )c?cli lo uiroziskn potrwa dln-
żel.. 

Czyż trzeba lepszego duwiHju. że na-j 
(wei mróz Jest pojęciem wzglednem? 
I Tono samego dnia o tym samym mro-
171'c trzy zupełnie różne zdania! 

A lediiak pomimo takiego szerołcic-
1 go zakresu pojęcia względności. pozo-
J stało przecież colt bezwzględnego. 

...W załamku muru wtulone wld,mo 
I eZlmeieka, To okryty strzępami laełi-
j fi,,Mt(iw nędzarz dygoce wycliudłemt 
S ciałem. Twarz szaro-stna od mrozu, w 

•czacji... 
W' ochach tycb widniało coś. co po-
•stau.lę ra ?,\w.c bezwzględne. 
n> l.i to śmierć .. 

C-lWf!. 

Głębsze znaczenie zabawki 
Wychowawcy atakują fabrykantów 

-)•*••{ 

Wielcy ludzie o kobiecie 
Garść aiorvzmów 

Kokieteria Jesi zeinsta słabości i\).r 
miel Stern). 

".'śmiech icsi mowa w laścisvn tylko 
ram, kobietom,.. (Karm Micliaelis). 

Kobieta zamężna jest niewolnica, 
•którą tfzeba umieć posadzić na tronie 
.(Bilwe). 

Rozpiętość |itz> wilcjów kolnęły jest 
Klowni) zasada wszystkich postępów 
społecznych (Fourrler), 

Serce kobiety, umyka » sobie jej 
•duszę I lei inteligencję (Remy dc Oour 
inont). 

Dwór bez kobiet, (o rok bez włosiu 
wiosna bez róż (Franciszek l). 

Państwo, w klóretn o sprawach .po­
litycznych decyduje kobieta, jest zgu­
bione (Napoleon). 

Nic tak ule świudcz\ u charakterze 
mężczyzny, lub narodu, jak sposób 
traktowania kobiet (Herder). 

Kobieta od najmłodszych lat nowin j 
na uczyć się roli służebnicy, do któ-l 
rej Jest przeznaczona (Goethe). 

Przyszłość nic zwycięży przeszło-
<ei, zanim nie będzie*miała u boku swe. 
to kobiety. Wcześniej, nie tastugu|»J 
nawet na zwycięstwo (Palletan). 

Jeżeli nie wciągniemy kobiety w pro 
idukcie socjalna., jeżeli nie zaangażuje­
my jej do milicji i do tycia polityczne 
KO, Jeżeli nie wyzwolimy jej 1 gospo­
darstwa i kuchni, nigdy nie zwycięży­
my, ani nie zapewnimy sobie wolno­
ści (Lenin). 

Każda kucharka może się nauczyć 
rztdzlć krajem (Lenin). 

Należy wybierać: albo się chce znać 
kobietę, aJbo Ją kochać (Lorrain). 

.Miłość, klóra nie sieje spustoszenia, 
nie jest miłością (Omar Klinyam). 

Kobieta posiada ten przywilej, ze mo 
że nagle całkowicie się przemienić (Ro 
ni.1111 Rolland). 

Ruch wyzwoleńczy klas proletariac­
kich jest zawsze związany 2 fermen­
tem wśród kobiet (Karol Marx). 

Kobieta nowoczesna broni swego 
biura z taka sajną zaciekłością, Jak' 
niegdyś broniła ogniska domowego 
(Chesterton), 

Kobieta jest ofiara mężczyzny od 
chwili wyjścia z Raju. Nosi Jeszcze w 
sobie ślady sześciu tysięcy lat niespra 
wiedliwości (Peilelau). 

Jedynie kobiety nadała jakaś war­
tość życiu. Świat ten byłby bez nich 
niemożliwy (Anatol France). , 

Wszelkie rozumowania mężczyzny 
u e su warte jednego uczucia kobiety 
(Wolter). 

Kobieta st.uc vę przeszkoda w po­
stępie wtedy, gdy nic jest rozwinięta 
uarówni z mężczyzna (Mary Wollsto-
neeroit). 

Kobiety podobne su do domów hi­
szpańskich o wielkiej ilości drzwi, a 
małej liczbie okien. Łatwiej się jest do 
nich dostać, niż je jasno przejrzeć. 
(Jean Paul Richter). 

Idziesz do kobiety? Nie zapomnij 
bicza (Nietzsche). 

Mężczyzna sadzi, że ujarzmił kobie­
tę, ale to on sam jest jej niewolni­
kiem (Fourrier). 

WARSZAWA, 20.12. 
Telefon. 
— Proszc >lo niolków anielskie 

KO włosa. 
— Przyję-te... 
— Dziesięć kilo śniegu... dwa 

Urosy aniolkó-w, skr/.yii'kę zimnego 
ognia, tuzin alekrystizw... 

— Przyjęte... 
— Dwa niziny lalek... 
— Przepraszani, pójdę, zapytać 

szefa... ho z lalkami to niewiado­
mo jak będzie... 

— Dlaczego? 
— Loczki dopiero zaimzwioue a 

z gota 'gtowa nie w cżmiecie. 
Pewno! 

wek już ud miesiąca trwa sezon. 
Slracli popatrzeć na tycli, którzy 
iża (bo już. nie cliod/.n) kolo war 

sztatiiw. 
Ledwie żyje IBII kio laleczkom 

skalj>y osadza nrr dziwacznych glo 
wach. ledwie powieki dźwiga w 
górę la. klóra dokręca noffi i v r aw 
dza — żeby laleczka „lulała" z za-
niknięteini oczami, gdy sic ja. na 
wznak włoży. 

Kierownik . wytwórni ciężko 
siadł fili krześle i mówi: 

szycli warsztatów clrociaż, 10 ty 
ko. zdawałoby sic zaliawk 

— Ciekawe... 
ak ciekawe i nie takie bez 

ziiaezetiia. Niechże nań posłucha. 
/głusza sle kiedyś do nas jakiś spo 
łeczuik, przedstawia sic (bardzo 
zdaciem nazwiskiem 7 szeregiem 
tytułów i godności społecznych) i 
mów,i: 

- C z y panowie zdają sobie 
.sprawę z odpowiedzialności, jaka 
przyjmujecie 11:1 siebie, fabrykując 
Ołowianych • żołnierzy, pancerze, 
czapki wojskowe, szable, fortece..-
c/y nie .widzicie, że tworzycie no­

w e zastępy militarystów, arma 
niego mięsa, że wzbudzacie krwlo 

i/.crcze, wojemie instynkty w tein 
i pokoleniu, które nareszcie dojrze-
|je do czystego pacyfiz-mu. 

Offrom przestępstwa sian.il 1111 
przed oczami, próbuje-wiec spytać: 

— A co mani fabrykować pro­
s/e pana? 

— Zabawki kształcące, łami­
główki. budownictwo... 

— Tak, proszę pana, ale tiiedaw 
110 dostałem memoriał, w którym 
jedno z towarzystw opiekujących 
sic młodzieżą dowodzi, że dzie­
ciom w szkole zadają tak wiele 
lckcyj. że zajmowanie umysłu dzie 
oka skomplikowana zabawka je-

/ie' pan. zabawkarstw o to.szcze wtedy. Kdy ma 0110 czas na 
jest naprawdę obecnie ostatni ka­
wałek chleba. Cz.y może pan so­
bie wyobrazić, że wszelkie prądy 
społeczne bija zaciekle o drzwi na 

rozrywkę. 
zdrowia. 

jest niekorzystne dla 

* 
Ale jak słyszałem / zamówię! sluw 

nia telefoulcziicKo laleczki w dal­
szym ciastu maja powodzenie — 
pytam. 

— Tak. ale myśli pan, że i w 
tym działo idzie wszystko tak 
Kładko. 

— No, chyba pacyfizm*; 
— Pacyfizim nic. ale świadon]^ 

macierzyństwo... 
— Żarty... 
— Niech pan posłucha. Mówio­

no kiedyś, że dziewczynka powin­
na bawić się lalka, żeby przyzwy­
czajała się do swych przyszłych 0-
bowiazków, żcfiy umiała dhać o 
swe własne dzieci, a teraz... wie) 
pan o co nas oskarżają? Mówi.i 
„od małego nie widzicie nic inne-
KO dla kobiety jak dom. dziecko, 
pieluchy — co sic dziwicie póź­
niej. że takie dziecko wyrasta 1 
myślą, że musi mieć pięcioro dzie 
ci, bo to takie laleczki — a utrzy­
manie i wychowanie może dać z 
trudem dwojeu". 

• To rzeczywiście kłopoty nie­
małe... 

— Tak. a niech pmi weźmie knie 
żądania — „Zabawka musi propa­
gować prace, turystykę, lotnic­
two, sympatie dla strażników bez­
pieczeństwa publicznego... 

— Hallo! DlaczcKO nie dostałem 
tych głupich pięciu kilo anielskiego 
włosa? 

— No, proszę, nieci: pan sani po 
wie. czy anielskie włosy nn '.1 
ważyć 1 ui kilogramy? Myśli .ni. 
że i w tej dziedzinie niema i>:ote-

? Rbc. 

VRKE-MACHALNIK 
ŻYCIORYS WŁOIHY PRZESTĘPCY t. II, 

Żywe grobowce 
Dopiero zrairc dowiedzieliśmy się, co zaszło. 

Czterech więźniów uciekło z piekarni, zabijając 
trzech dozorców. Znalem tych więźniów. Nazywa­
li się: Dudeńko, Nowicki, Dębisz i Roszkowski. Je­
den Dudeńko miał dożywotnie więzienie, pozostali 
mieli po kilkanaście lat cieżikiego więzienia. Sposób 
przeprowadzenia ucieczki warto tu opisać. 

Na piekarni pracowała wtedy większa liczba 
•więźniów na dwie zmiany. Dozorców zaś było ty!-
iko dwóch: majster i podmajster.; Podmajster był to 
właśnie ten dozorca, o którym wspomniałem, że sie­
dział na Pawiaku za sprawę pieniędzy palonych na 
kotłowni. Na jego nieszczęście zwolniono go przed 
tygodniem i wrócił na służbę jako wychowawca 
.więźniów, jak gdyby nigdy nic nie zaszło. 

Został przeznaczony zpowrołem na piekarnię. 
Więźniowie opowiadali mi, że po powrocie stał się 
o wiele lepszy. Nic dziwnego: skosztował sam. co 
1o znaczy być wieźniem,' chociaż korzystał jako 
„swój" z wielu ulg. niedostępnych żadnym sposo­
bem dla przeciętnego więźnia. On to właśnie o go­
dzinie drugiej w nocy zabrał wspomnianych więź­
niów do sprzątania piekarni po skończonej pracy. 
Zwyczaj był taiki, że zawsze wołano tych samych 
•więźniów do sprzątania; byli to dwaj z tej czwórki. 
Ci dwaj brali sobie czasem do pomocy innych, któ­
rych wskazywać dozorcom. Ody dozorca przybył 

owej nocy do celi, cala czwórka już była gotowa. 
Zapytał podobno, dlaczego potrzeba ich aż czterech. 
na co otrzymał odpowiedź, że jest dużo pracy i dwaj 
nie zdąża. Dał się namówić, i przypłacił to ży­
ciem. 

Ody weszli na piekarnię, jak się później dowie­
działem od Dębisza, którego w krótkim czasie schwy­
tano i skazano na śmierć — Roszkowski uderzył do­
zorcę w tył głowy siekierą. Ody ten upadł, uderzy! 
go po raz drugi; poczem zabrano mu rewolwer, któ­
ry zawsze nosił przy sobie. Następnie Dudeńko, któ­
ry był organizatorem ucieczki, przebrał sic w mun­
dur dozorcy, otworzył drzwi piekarni i zaczął bęb­
nić kluczami. 

Dozorca, stojący na posterunku przy piekarni 
zbliżył się. Nagie schwytano go i wciągnięto do 
środka, gdzie także i jego zamordowano. Teraz ca­
ła czwórka wzięła ze sobą drabnę, która zawsze 
była w piekarni i pobiegła w kierunku parkanu przy 
szpitalu więziennym. Spostrzegł to posterunek sto­
jący przy bramie szpitala i zawołał: „Stać! Kto 
idzie?" — na co w odpowiedzi otrzymał kulę w sa­
mą pierś. To Dudeńko strzelił z karabinu, który za­
brał zamordowanemu dozorcy z posterunku przy 
piekarni. 

Padło kilka strzałów z posterunku, stojącego na 
wyżce przy kotłowni; zrobił się alarm i cała służba 
więzienna zerwała się na równe nogi, jednakże czte­
rej więźniowie nieomal w oczach dozorców uciekli 
bez szwanku. Pogoń, składająca się z dozorców i 
zaalarmowanej policji, nie dala rezultatu. 

Dopiero po jakimś czasie schwytano — jak już 
powiedziałem — pierwszego Dębisza, a następnie 
Nowickiego, który także został skazany na śmierć 
Dębisz opowiedział mi. gdyśmy się spotkali w lażnt 
więziennej, że Nowicki do ostatniej chwili o niczeni 
nie wiedział I nie był wtajemniczony w to, co mia­
ło nastąpić. Na piekarni dopiero zmusili go, by nale­

żał do spisku, groż;ic, że go zamordują. Dudeńko 
podobno później został, jak się potem dowiedziałem. 
zamordowany przez własnych wspólników; chodzi­
ło o jakąś kobietę, którą Dudeńko zabrał koledze. 
Jeden tylko Roszkowski uciekł podobno do Rosji i 
tam został zabity na robocie. 

Po tym przykrym wypadku w wiezieniu zapano­
wała dyscyplina, jak nigdy. Więźniów z większemi 
wyrokami .' brano z ogólnych cel do pojedynczych i 
zakuto w k .iJany. Wieczniakom ostrzyżono zerem 
włosy z polowy czaszki. Było ich wówczas w Mo­
kotowie przeszło stu. Jcdnein słowem, dla więźniów 
o dużych wyrokach nastąpiły czasy tak złe, że każ­
dy wolałby śmierć, niż takie życie. Mnie cieszyła 
tylko nadzieja, że pozostało mi zaledwie kilka mie­
sięcy do wolności. 

Liczyłem teraz każdą godzinę i minutę; ale dni. 
tygodnie i miesiące mijały powoli. Najgorsze są dla 
więźnia ostatnie miesiące. Cały długoletni wyrok 
jest niczem w porównaniu z ostatniemi tygodniami. 
Więzień nie może ani stać. ani siedzieć, dręczy go 
jakaś psychoza. 

Wreszcie przyszedł dla mnie tak upragniony mie­
siąc, Myślatem, źc zwarjuję. nie mogłem sobie miej­
sca znaleźć, czułem się niewypowiedzianie szczęśli­
wy. Schudłem i wynędzniałem tak, że na spacerze 
ledwie nogi wlokłem za sobą. Najwięcej gnębiła mnie 
myśl, co pocznę. Dokąd skierować swoje kroki? 

Chodząc po celi, gdy koledzy wyszli do pracy, 
wykrzykiwałem sam do siebie i do nieznanych mi lu­
dzi. Najcięższą pracę mi dajcie! Abym nie potrzebo­
wał kraść i spędzać reszty życia w żywym grobow­
cu... Pozwólcie mi oddychać powietrzem wolności. 
pozwólcie mi upajać się zapachem pól i lasów i pa­
trzeć na słońce, którego przez tyle lat nie widziałem, 
nie zaznałem jego ciepła... Nie chcę gnić więcej i ple­
śnieć w wilgotnych murach więziennych. Ratujcie! 
Ratujcie! 

Niema i>ic wiecznego na świecie: i moja k.ir.i 
skończyła się. Nastąpi! piękny słoneczny poranek -5 
sierpnia. Nadszedł dzień wolności, dzień na który cze­
kałem lata cale, dzień, który powinien był być chy­
ba dniem radości. Jednak, niestety, lak nie było. 

Więzień po długoletnim pobycie w murach wię­
ziennych przestaje odczuwać radość. W piersi jego 
wysycha źródło nadziei na lepsze jutro. Staje się o-
bojętny na wszystko, odnosi się nieufnie do owej wol­
ności. Przyjmuje wszystko jako przeznaczenie, od 
którego niczego nadzwyczajnego nie oczekuje. 

Słowo „wolność", które przez cały czas odsiady­
wania kary jest dlań wszysrkiem najdroższem na 
świecie, w ostatniej chwili, gdy ma już tę wolność od­
zyskać, staje się bańką mydlana i niczem więcej. Do­
piero teraz doznaje rozczarowania i pustki w sercu, 
że czekał daremnie. Wolność odzyskana staje się le-
raz nowem więzieniem, gorszeni od tego, które go 
zwalniało. 

Tu przynajmniej ma jaki taki dach nad głową. »-
trzymuje regularnie pożywienie, a na wolności?... Kto 
go przyjmie do siebie i da 11111 strawę? Co może po­
cząć z sobą taki człowiek, który nie ma na świecie in­
nych opiekunów, prócz policji i dachu nad głową, 
prócz więzienia? 

Więzień, którego społeczeństwo mianuje recydy­
wistą, przyjmuje wolność jak dopust Boży. Wie on 
zgóry, że wszystko będzie się składało na to. by go 
wepchnąć do więzienia zpowrotem. Wie on. że los 
zepchnął go w otchłań wyrzutków społeczeństwa, o-
motal go pajęczyną pogardy i potępienia i nikt na wol­
ności nie poda mu ręki. Rozumie i wie doskonale, że 
na tej wolności długo popasać nie będzie; to też nie 
zachwyca go ona wcale, gdyż wie, że będzie musiał ia, 
nanowo pożegnać 
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Sen i bezsenność u dzieci 
J aralia sit 
. j i w ł H O dziecko" idzie spać. 
fJtułono kołderka. w swein matem 
łóżeczku, pro*! jeszcze o bajcc/.kc. 
'..mrużą oczka i zasypia. Muni-usia 
arasi *wlatlo 1 dchorko na palcach 
wyitrwR sio i pokoju, isllczny obra-

Ale ten właśnie obrazek Jest za-
łwywaj bajeczką. W rzeczywisto­
ści bywa zwykle zn-pełtil* Inaczej. 
Moment kładzenia dzieci spać przy 
uparza matkom wiele kłopotu i tru-
idnuJcl, budzi moc nieporozumień, 
•wywołuje cnlewy. i awantury ro-
«l.'iune. 

W rezultacie nlehtóre dzieci 
:[ir/echodza cemocne nanisodziiine 
«ortury bezsenności, o których za 
i/WyczłJ milczą, bojąc sic przyznać 
a obawy kary. Wrażliwsze, o buj­
niejszej wyobraźni dria w tych RO-
K,i;lnacJi z trwogi przed urojonym' 
jcizbóJnrkaini czy czarownikami. 

Czas wlecze się z potworna o-
ipieszałościa, godziny oczekiwania 
TU .̂ eu przeJliiiaiA sl* w wiecz-
jtttW. Rod/rce najczęściej z teni zja­
wiskiem sio nic licw. czasem o 
mieni ni» wiedzo, zwykle basatell-
gufa. 

A sprawa Jest powaina. Sen to 
Jeden z najważniejszych czynników 
wzbogacania organizmu nowenii sl-

Jami. A dla dzieci jest nie równie 
•leszcze potrzebniejszy, nli dla do­
rosły eh ' ,„ 

Kiedy należy M.tśc dzieci spać? 
Czy należy je do snu zmuszać? He 
modz-ln snu dziecko potrzebuje? 
Ostatnio w cyklu ..O małżeństwie 
i wychowaniu" p. Janusz Korczak. 
•wielki przyjaciel dzieci i głęboki 

mi pytaniami, tak często dręczące-
tnl rodziców. 

Ale przedewszysfkiem rozprawił 
sic 1>. Korczak i to dość surowo, z 
saniymi rodzicami, twierdząc, że 
znaczny ich procent Uizyparty do 
muru zmuszony jest przyznać, że 
troska o dobro dziecka, wyrażająca 
sie -we wezesnemi kładzeniu się spać. 
i zmuszaniu go do spania bardzo 
długo jest najczęiściej tnnlej lub 
więcej uświadomioną troską o wła­
sny spokój. Rodzice chcą mieć prze 
deż wieczór wolny. A jakżeby to 
było wygodnie, gdyby tak dzieci 
mogły spać po 20 godzin na dobę. 
Pozostałaby wtedy właśnie odpo­
wiednia ilość czasu aby pogadać z 
nietu i zaprowadzić je na spacer. 

To sie jednak uie udaje. Dziecko 
Jest ciekawe, ruchliwe, zachłanne 
na czas, głodne wyssania życia, po 
znania świata. Stąd trudności. 

Je.śli chodzi o Ilość godzin potrze 
bincli dziecku do snu. to lekarze 
wychowawcy kierowali się nie­
gdyś tablcaml, regulującemi go \v 
zależności od wieku dzicclu. Ilość 
La wynosiła od 22 godzin do 10-ciu. 
— Tabele te su durne — twierdzi 
Janusz Korczak. — Ktoś je kiedyś 
ni z tCKO ni z owego wykombino­
wał. a inni je od niego przepisali. 
Ilości snu potrzebnego dziecku są 
zupełnie indywidualne. Naogół wy­
starcza mu 8 godzin, młodszemu 
10. Naogót jednak najeżałoby pozo­
stawić tę sprawę do uregulowania 
samemu organtemowi, to jest po­
zwolić dziecku spać tyle, ile samo 
zeclłce. 

Jeśli dziecko nie może- w nocy 
spać, śpi żle. staczając honieryczne 

kój. Utarło sie, ?c jest dowodem 
troskliwości otulać dziecko przed 
snem kołderką, podtyikając ją pod 
jesio ciałko ze wszystkich stron. 
W nocy dziecko rzuca się, przewru 
ca z boku na lx>k, wreszcie wysu­
wa nogę z cod kołdry i wtedy do­
piero zasypia. — Cóż za utrapie­
niec — narzeka matka. A przy­
czyną jest to, żo ciało dzie­
cka chce oddychać i pozbyć się 
zarazem nadmiernej ilości ciepła, 
które przez ową w.ysimiętą nogę 
wyrzuca nazcwuątrz jak przez pio­
runochron. 

Dziecko śpi zwykle inteligentnie. 
samodzielnie, wykazując podczas 
snu zdumiewająca czujność 1 wy­
nalazczość. Samo przyjmuje naj­
właściwsze pozyc.it', w razie potrze 
by je odiiieuia, okrywa sie lub od­
krywa nic o lenn nie wiedząc, ta­
jemnym instynktem wiedzione. Nie 
trzeba mu w tein przeszkadzać. 
Ono samo stoi na straży swego 
snu. 

P. Korczak podczas wakacyj 
spędzonych na kolonji dziec'eccj 
poczynił ciekawo doświadczenia 
na temat owej tak charaktery­
stycznej u dzieci niechęci do wcze­

snego kładzenia się spać. Próbo­
wał cm pozostawić dzieciom swo­
bodę kładzenia sie spać o której 
godzinie same zechcą. Początkowo 
nie wierzyły swemu szczęściu. 
Dzieci nieczęsto ufają starszym. 0 
porze przeznaczonej na sen bawiły 
sie w najlepsze. Po godzinie zaczę­
ły być śc-iące, ale wstydziły się do 
tego przyznać. Wolałyby zapewne 
aby im to nakazano. Oczekiwały 
tego. Zaczęły sie więc podstępne 
pytania: Proszę pana, czy można 
jeszcze nie Iść spać? — Ależ moż­
na. — Czy jeszcze...? — Ależ do­
kąd tylko chcecie. I wreszcie kło­
potliwej pytanie: Czy można już 
iść spać? 

Dochodziła wówczas zaledwie 
dziesiąta. Od tego czasu uasląpiła 
znaczna poprawa. 

Niektórzy rodzice zabraniają dzie 
ciom bawić się w łóżeczku, twier­
dząc, że to wybija je ze snu. Pre­
legent twierdzi. £e ..nie wolno pod 
grozą kryminału położyć dziecko 
do łóżka i nie dać mu ulubionej za­
bawki. która rozjaśni Jego myśli i 
sprowadzi mu spokojny sen." 

Uwagi je powinny rodzicom dać 
wiele do myślenia. 

Orędzie świąteczne 
prezydenta Masaryka 

kii znawca wygłosił odczyt na te- boje z pościelą należy zamiast „li­
ma t snu 1 bezsenności u dziecka, spakajać" ie klapsami lub strofo-
w Którym jasno i z> prawdziwem' wać, — ebadać te«o przyczynę. 

r̂ozumieniem rozprawi! sie z te- Niekiedy jest nią przegrzany po 

Wbrew paktowi 
fortyfikacja wysp 

Ilajaszi — generał gubernator 
itapońsklch wysp mandatowych 

Emir Saidu 
IsWt 66m*flo Egloto 

Król Egiptu Fnad ogłosił de­
kret o nadaniu tyttiłu następcy 
tronu księciu karukowi. 

Będzie się on'odtąd nazywał 
emte ^SaJdu — książę Górnego 

-̂ffffpru. 

na oceanie Spokojnym — zażą­
dał od skarbu 6 milionów Jen na 
fortyfikację i hine roboty stratę 
giejne na wyspie Sarpan. Mają 
tam być założone: lotnisko woj­
skowe, przystań wojenna, radio 
stacja i latarnia morska. 

Wywołało to \v kołach dyplo­
macji w Tokjo wielkie wraże­
nie, gdyż pakt Lisi Narodów wy 
raźnie zabrania fortyfikowania i 
robót strategicznych, na zie­
miach mandatowych. 

Dyktator spirytusowy 
Józef H. Che ot 

Prezydent Czechosłowacji Masa 
ryk ogłosił orędzie świąteczne, 

— Zagadnienia dnia dzisiejszego— 
czytamy tam — są przedewszyst-
kiom natury moralnej. W życiu pu-
blicznem musimy wyrzec się wszel 
kiego użycia siły. Wojna powszecii 
na sprowadziła na świat Ligę Na­
rodów. Widzę w niej niezawodny 
instrument dla utrwalenia wzajem 
itości pomiędzy narodami. Jeżeli 
trzeba tę organizacjo tu lub ów­
dzie poprawić, to możemy o tern 
otwarcie i po męsku wypowiedzieć 
się. Musimy wreszcie wszyscy 
prowadzić rozsądna, i uczciwą poli 
tykę". 

Prezydent Masaryk przypomina i Czechosłowacji 
dalej słynny aforyzm szwedzkiego' 

[ : :ft : : : 

męża stanu Osenstierna: „ai wie­
rzyć się nie chce, jak mało roz­
sądku używa się d3a panowania na 
świecie". 

— Dziś—mówi dalej prezydeitt — 
musimy wprowadzić korektę do te­
go aforyzmu nrzez uznanie zasad 
wolności i braterstwa, jednakowo 
obowiązujących w stosunku do je­
dnostek, państw i narodów. Nie 
widzę w naszych czasach żadnego 
zagadnienia, którego by rozsądni i 
uczciwi politycy nie mogli rozstrzy 
gnać cu wspóiuej pokojowej nara­
dzie". 

Tak optymistycznie zapatruje się 
na sytuacje sędziwy prezydent 

Ku czci autora „Czerwonych lilii" 

Francuski rzeźbiarz Slcard <ibok swe go projektu pomnka ku czci Anatola 
rrancę'a, który stanie nad Lo're'ą w Tours, obok domu. idzie n u r t tea 

głośny pisarz. 
:=•« l-r 

Łoże pod baldachimem i szafa ścienna 
Odczyt architekta M. Walentynowicza 

•̂ynl wykliiuuw z zaikresu wycliowa 

Powrót „Królewskiego Szkota" 

Po skasowamu prohibicji w 
Stanach Zjednoczonych powsta­
ło wicie zagadnień 1 spra.w, wy­
magających decyzji: wydawa­
nie pozwoleń na wyszynk, ceny 
trunków wyskokowych, •przy­
gnanie kontyngentów na wwóz 
l zagranicy, uzgodnienie różnoli 

tego ustawodawstwa stanowego 
i t. p. 

Dla scentralizowania i trjcdno 
stajnieuia polityki spirytusowej 
prezydent Roosevclt mianował 
os«bnc(ro ..dylitarora" w osobie 
Józefa H. Chaofa. i 

Włoska gramatyka 
[czyha polskiego 

"Poc1 łsidĄ Stwarzyszinla KulhiTal-
reto Wloske-Polskitso firma wyćaw-

Preiei 
Penklubu rumiińsk ego 

prtybywa do Wirsuw 
Preres Penklubu rranuńskiezo p. Wik 

ter Cit'.m!ii, zamierza udać się w naj-
blltszym czasie do Warszawy celem 
ouVI«<łze*ila PenWobd polskiego i na­
s t a n i a z Jilni bliższych stosunków. 

nicza „Instituto per l'f2uropa Orien-
tale" wydała gramatjisę J«zyka pot-
skiego p. t. „.\\Tiamento allo studio 
dcl polacco", opracowaną przez Wau-
dę De Andreis Wyhowska. 

Jest 1o ra-ckmalaie opraco*-any pod­
ręcznik do nauki iezyka polskiego, do­
stosowany do psychologii włoskiej. Zna 
ny polonista ( slawista wioski, prof. 
Henryk Damiani, napisał ^iteresująca 
przedmowę, podnosząc w niej zasługi 
autorki, która swą pożyteczną praca 
wypełniła dotąd istniejącą lukę. 

Katastrofa okrętu—latarni 

Do Londynu powrocłt z wystawy w Chicago głośny I najszybszy pociąg 
ang'elskl, t. zw. „Królewski Szkol", w i tany na dworcu londyńskim przez 

szkockich kobziarzy. 
::*: 

0 pomnie Hoene-Wrońskiego 
na cmentarzu paryskim 

r.ra małżeńskiego j rodzinnego byłby 
[łickonipletiiy. gdyby tiie zawierał prak-
• łcznscli wskazówek, Jak nslaii piękne 
i przytulne gniazdko rodzinne. 

Wskazówki te dai znany architekt i 
maljrz, p. Marian Walentyoowics w 
swym ciekawym odczycie p. t. „Urzą-
ozenlc wnętrza domu". 

Prelegent podchodzi do zagadnienia 
od slrouy negatywnej: Jak nic należy 
ur?<vu'ać wnęlrza denni?" 

Wspaniałe salony pałaców średnio­
wiecznych stały od parady. Urz.idzałi 
je własnym, często kapryśnym gustem 
możni panowie, nie licząc się /, wygo­
dą, ani celowością. Chodziło o to prze-
dew-szystkiem, by amfilada sal dawała 
piękna, perspektywę, by olśniewała prze 
pychem 

Klasa średnia, o ile mogła dorównać 
finansowo magnatom J książętom wzo 
rowała się na nich żywcem, mało dba­
jąc o to, że to, co przystoi średuiowte-
ernemu kasztelowi, razi w murach 
miejskiej kamienicy. 

W końcu 19-go wieki: przychodzi nie 
szczęsna secesla. Urządzają nowocze 
sne mieszkania nietylko możni lego 
świata, ale I burżuazja. Jednakże ma­
sowa produkcja firanek, makat, dywa­
ników | przeładowanie bezwartościo­
wymi fatal3szkami odbija się fatalnie 
r.a estetyce mieszkania. Prelegent łicz-
nemi ilustpacjanil unaocznia ctKjactwa 
pretciisjcnalnych kotar, baldachimów, 
portier, dywanów wzorzystych, gię­
tych. tncbli, foteli z frendżlainl, półe­
czek zatłoczonych „pamiątkami" I wv 
tworami rodzinnych geniuszów. Znamy 
zresztą z miesz-kań, rodzicielskich te 
muzen kubeczków, muszel, albumów ' 
Japońskicli wachlarzy. 

Pokoje takie, trudne do sprzątania, 
kryły kopalnie kurzu, a okna osłonię­
te fałdami ciężkich firanek uie dopusz 
czaly światła I powietrz-\ 

Panowało leż nagminnie ozdabianie 
mieszkali papieroweml kwiatami, wy-
pcfianęiml zwierzętami i wszelka sztu­
czną fauną i flora. 

Lata powojenne przeorały gruntow­
nie te upodobania, żądając od każdego 
przętu celowości. 

Nowoczesne micszkauie ma, być jak 

W Paryżu powstał pod przewodnic­
twem prof. Baldenspergera komitet, któ 
ry będzie miał ma cełu wzniesienie pom 
nika jia grobie znakomitego iilo2ofa 

polskiego, Hoene Wrońskiego na cmen­
tarzu w Ncutlly, przodunieśclu Paryża. 
Wykonania popiersia powierzone zo­
stało art. rzeźbiarzowi Blackowi. 

->:*:f-

Wtkittk *r«l*jącłc6 w cieśninę P M de Calais bart, zatonął zerwany t 
•wt«d ekr«t • UtarB'a 4>yc«" złkotw Iczony w pobliżu Dunkierki. Z no-

irod 7 ładzi zatotl, i osoby zginęły. 

Prawda o Pomorzu 
Wydawnictwo polskie dla Anglii 

Nakładem Polskiego Instytutu Współ­
pracy z Zagranicą ukazały się dwie 
broszury w języku angielskim: „The 
Trutli about Pomorze" (Prawda o Po­
morzu) i „The Casc ui Pomurze" ISpra 
wa Pomorza), zawierające głosy an­
gielskich publicystów wypowiedziane 
oslatniemi czasy o Pomorzu. 

Broszura „Prawda o Pomorzu" za­
wiera odczyt Sir Christophcr Robinso­
na wybitnego prawnika, wygłoszony 
na posiedzeniu UnJI Przyjaciół Ligi 
Narodów w Watford pod Londynem. 
Odczyt [ęn odznaczający się stylem ży­
wym i barwnym, zawiera niezbite ar­
gumenty prawnicze dowodzące polsko­
ści Pomorza. Streściwszy historię Po­
morza od XII wieku, p. Robinson kon­
kluduje: „Tak zwany „Korytarz" nie 
Jeat wcale żadnym korytarzem lecz sta-
ro<)awną polską prowincją Pomorza 
która zawsze należała do Polski, która 
została skradziona Polsce wraz ze 
wszystkierui Jej dzielnicami i Mora zo­

stała Jej zwrócona wraz z resztą Jej 
dzielnic". 

Jednocześnie wydana druga, większa 
broszura „Sprawa Pomorza" zawiera 
artykuły z najpoważniejszych, objek-
lywioch, stojących ponad wsżclkiemi 
podeirzeniaini o stronniczość angiel­
skich gazet, Jak Times, Manchester 
Guardian, Daiły Telegraph i innych, a 
także wielkich miesięczników, — któ-

i rc to artykuły napisane zostały przez 
znane na całym świecie osobistości, o-
uwwiaią. wszechstronnie kwestię Po­
morza ( dochodzą do wniosku, że Ja­
kiekolwiek kwestionowanie praw Pol­
ski do Pomorza jest najzupełniej bcz-
podstawnem. bezc-elowęm, a co naj­
ważniejsze uiebcźpicczncui dla pokotu 
świata przedsięwzięciem. 

Broszury te posiadają przedewszy-
stkjcm to znaczenie, że skupiają glosy 
cudzoziemców, a zwłaszcza Anglików, 
których nikt posądź i nie może o ten­
dencyjność lub uprzedzenie ua korzyść 
Polski 

masz.Mu, w której każda śrubka, Icażda 
kółeczko stworzono ku potrzeb!* i wy« 
godzić Jago mieszkańców. 

Okna są po to, by wpuszczały ŚTHIH 
tlo I powietrze — precz z pluszoweml 
storami I doniczkami ua parapetach, w 
trudnlaiąceml otwieranie! 

Drzwi są do przechodzeni*, a wtęc pe) 
co portiery, ocierające się o przeeboo)-
nla, albo groteskowe zasłony i pacior­
ków? 

Kredensy, szafy i lustra, rzetbiont 
Jak ołtarze, kanapy wąskie a pretensjo­
nalne, łóżka z baldaehimem są także 
przeżytkami. 

Zasada Jest: właściwy mebel ua vU-
ściwem miejscu: skoro Jest to lotel ht» 
tapczan, niech na nłm będzie dogodnie. 
spoczywać. Jeśli biurko — niech m» 
stosowne oświetlenie i materiały ia 
pracy pod ręką. 

Łazienka ulecli będzie w^dna, ciepła" 
i przestronna, by ruptua z ulej nietyUo 
urządzić lamus, ale I kąpać się. 

Kuchnia — niech ma rozstawione. 
sprzęty loglcrnie, by osZczędzK dr«p-
taninj-. 

Nowoczesne poglądy na piękno zerars 
tają na ściany gładkie, bez tapet ł na 
matowanie każde] ze ścian na.Inny lo-
lor, a sufitu na żółto, co znakomicie 
potęguje wrażenie słońca I pozwala. 
sharmordzować meble z kolorytem po­
koju; drzwi, odrzwia, parapety I futrr* 
ny okien mogą zrzucK balast fałizy. 
wej boazerii, tak jak sufit uczyni! to * 
gipsaturami 1 dostosować się barwa do 
ścian. Feerycznie wyglądają parapety 
okienne z błękitnego szklą. 

W licznych obrazach prelegent po­
kazał wnęlrza proste ł wycodoe, lttó-
rycb doinluująccm pięknem jest ich ce­
lowość. Struktura Ich wiąże sie loglcz. 
nie z zewnętrznym wyglądem budowli, 

Jest niejako jej konieczneoi dopeł­
nieni em. 

-J:*:f-
Ladowanie w sercu Londynu 

Niezwykłego czyau dokonał lotnik an głełłki lądując brawurowo na h-awałkw 
w kmdyńsklni Hyde Parku. Zmtuuony waknUk dełektu motoru do lądowanal 

osiadł gładko aa murawie 
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Fakty i dx:wy 

336 lat w lodach północy 
Nio"'Pod»l port" zimowego na No-

•waji Zemlia odkryto szczątki starej 
wyprawy irktycznej, która wyruszyła 
w MW r. pod wodzą holenderskiego 
łeglarri, Wlllema Barentsa, na poszu-
k wini* nowych lądów w okol cach 
podblegun wych. 

Była to czwarta wyprawa Barentsa. 
W poprzednch trzech wyprawach U; 
dito imi s e odkryć Wyspy N ediwlc^ 
dz e I SpHzfee-rg Na lego cześć na-
gwano nula wysepkę na wschód od 
Sptorberga I cześć Oceanu lotowate-
So Jeg\> Im e-iilcm. 

Znaleziono nleweWl schronisko, w 
ulem ubrania ze skóry, naczyń a I dro 
hne przedmioty z żelaza >' drzewa. Na 
wybrzeżu były szczątki strzaskanej 
łodzi, z polamanem w ostami l sterem. 
Maszty byty nlcnarusz-me. 

Wszystka relkwie u eznanej trage-
Sajl orzeslan do muzeum arktycznego 
•w Lenngndzc. Klerowncrwo mu­
zeum projektuje w lec'« l°Jł r. wielką 
wyprawę na Nowala Zeiulja. celem 
wyjaśnień a losów nicszczęsliwci wy­
prawy Barentsa. 

„Psia dola" 
w przys łe ł wolnie 
„Oehcmra!" prof. Richter z Beri na, 

•zd instytutu weteryriaryjnesco irm|. 
ulem ecklej, orsan żuje brygady psó,w 

do obrony pritciwgl*cwel, 
Dlaczego psów? 
Psy, Jak wadomo, odznaczają sie. 

subteinem powmi cnlcm. Speclalu e 
prowadzone badan a wykapały, ie rea­
gują na tak dr 4>ne domieszki gazów 
boj wych w ppwetrzu, których nic mo 
ina wykryć nawet metodami chemicz-
iiemi- Mogą we: na czas ostrzec lu­
dzi przed groiącem niebezpieczeń­
stwem. 

Zapomoca tresury I ćwiczenia mo-
ina sp itegować wrażliwość psów na 
gazy wojenne. Również u kom mo­
żna uczulć zmysł powor. enla przeć w 
ko gazom bojowym. Niewrażl we na­
tomiast są na gazy kety. szczury i my 
szy, u których najbardziej r^zwinęty 
Jest zmysł słuchu. 

W przyszłej wolnie chemcznej psy 
i kon e odegrają rolę h storycznych 
gęś na Kapitolu, które krzyk em os'rze 
Sły Śpiących Rzym an przed atak.eni 
n sprzyjać ól. 

Oto ,.psla dola" biednych kundli. 
Pomni* m-w 

Skoro m wa o zwierzętach. Jako do-
br< drcjach ludzkości, n e moina po­
minąć wzruszającego dowodu wdz ecz 
r.osci dla n cli ze strony obywateli 
Salt Lakę C ty, stol'cy Sranu Utah w 
Stanach Zjednoczonych. Niedawno od 
st rtilejto pomnk ku czci mew, wybudo-

Wyblakła fotografia i znamię 
zwróć ły córką matce 

Nlez»-jkla historia rozpoznania driec 
fca zaginionego przed piętnastu z górą 
lity rozegrała się w pewnem matem 
miasteczku nletrreckiem. > 

33 czerwca 1918 roku'zn.ik.nfla w ta­
jemniczy sposób z mieszkania córka 
pewnej rozwódki Jaenecke, zamieszka­
łej w Magdeburgu. Dziewczynka, imie­
niem EJza, miała wówczas 3 latka, by­
li pięknem dzieckiem t matka sądziła, 
#e została porwana przez Jej męia, któ 
ry często sie o dztecko doponrnał. 

Wszelkie poszukiwania nie -dały. Jed­
nak, żadnego rezultatu I zrozpaczona 
•nitki musiał* dać za wygraną, 

wadzili ją do domu poirzutków. Tu, po 
wiedziała, ie sie nazywa Biza, ale ani 
słowa więcej. Dodano Jej nazwisko Sen 
kel i mała pozstala w zakładzie. Ale 
Jui w rok polem, wybrał śliczna dziew 
czynkę I zaadoptował pewien bezdziet­
ny robotn k nazwiskiem Bertram. 

Tymczasem, matka malej wyszła za 
mął powtórnie I zamieszkała na wsi. 
1 oto w tym tygodniu Jedna z sióstr 
dara-nlj pani Jaenecke napisała Je] list, 
że widziała w Schonebeck osiemnasto­
letnia cónkę pewnego robotnika, łudzą­
co do niej podobną. Matka wybrała sie 
natyohmtast w drogę, by zobaczyć te 

wany k-szlem 12000 dolarów. Trzy 
bronzowe tablice u podstawy noszą na 
ste.pu.iacy naps: • 

„W pJow.ł maja roba 1848, po lago 
dnej zmic napadły na pola uprawne 
n.eprzelczciie chmary szarańczy, któ­
re nadleciały od strony gór Rocky. 
Groziły zupelnem zn szczeniem psze­
nicy I iyta. Cala ludność, która wów 
czas liczyła 1700 dusz. zebrała s ę, by 
zaipomocą palenia C«. kópan a d łów 
i kanałów, zniszczyć najeźdźcę. Wszy 
stko nadaremnie! Szarańcza okazała 
s'ę Silniejszą. 

Wtem, w ostatniej chw Ił — Jak po­
daje kronika miejska — nadleciały ol­
brzym e stada mew I (*i wczesnego 
ranka ai do najbliższego zachodu 
słońca dokonały dzieła, któremu lud/ e 
nie podołali. Przybyłe z nad morza 
ptak tak obżarly s e szarańczą, ie za 
ledwie m 'gly podn eść sie d>- góry. 

Po raz wtóry oddały mewy miastu 
podobną przysługę W 1S50 r. Odtąd u-

stanowiono surowe kary dla tych, któ 
rzyby poważyli sie zab erać Jaja me­
wom lub w Inny sp sób Je niszczyć. 
Po zjedn czenu Stanów przepsy te zo 
s.taly włączone do praw państwo­
wych". 

Take to były powody ufundowania 
pomn ka dla mew. 
W lab rync?e chemii 

Nauka p ekiie, staje się labiryntem 
w którym najtęższym specjalistom ła­
two stracić gNwę. M arą tego Jest 
przykład przytoczony przez chemka 
angielsk ego li. W. Dehna w „Journal 
ol Chcnical Education". Oto Jedno 
tylk.i cało chemczne „trójfenilome-
ta:i" ma 8000 bilj nów związków po­
chodnych. Odybyśmy każdemu z Meli 
che cli nadać nazwę i sp sali Je na ta­
śmie pap era, to moinaby tym spsem 
owinąć 527 razy równk ziemski! 

A są Cita boga.tsze w zwlązk po­
chodne... ep. 

Rewo luc ia w H szpan]} 

Wierni rządowi iołnerzo pilnują, grzejąc s« przy ognisku, ramlzy tramwa-
lowc] w Walencji, przed zakusami rewolucjonistów. 

W książęcej rodzinie 
Niesamowity proces ks ątąt Woron eckich 

Rodzice księżnej Zyty. iabójczynl 
Boya. książę Władysław Woronlecki I 
ks. Zolla Woromecka, właścicielka ma­
jątku Wężowiec wnieśli skargę karną 

W rok potem, w czerwcu I»I9 roku, dziewczynę. Dotarła do niej I przy po 
robotnicy, mieszkający, w miasteczku mocy wyblakłej fotograrji z przed 1at 
Schonebeck, wracając z nocnej pracy pretnastu oraz znamienia, Jakie Elza 
do domu, ZnależJS.o Aalcie iEJczaą.czf miała na.lcwem ramieniu, .ustaliła, że 
rol«tiłlą dzłerâ czynke gorzko płaczącą, to lutomie Jej zaginione od tak dawna 
Podlewa* mała nie umiała pow>*dzieć, dziecko. 
p.k.td się wzięła, wlec robotnicy zapro-1 

— >•*'< 

Śnieżna zawie ia 

7mlaoa warty zamkowe) przez gwardie królewska w Kopenhadze, podczas 
zawiei śnczncl, która ostatnio nawiedziła Danie. 

przeciwko swojemu synowi, Władysła­
wowi Bolesławowi ks. Woronieckiemu. 
lal 32. o groźby karalne... 

Skarga głosi, li syn pobił rodziców 
chcąc w ten sposób zmusić oboje, „by 
dali mu kolację". 

Ojciec oskarżonego, zbadany przed 
sądem grodzkim pod przysięgą, ze­
znał, że pożycie pod Jednym dachem 
z synem Jesi nie do zniesienia Książę 
Władysław Bolesław wymyśla przy 
służbie swym rodzicom ordynarnem! 
wyrażamlv wola Ja was nauczę", a 
kiedyś nawet pchnął ojca drzwiami, 
które wyłamał, matki zaś uderzył. 

Ponieważ oskarżony tlomaczył się 
Iź Jest głodzony przez rodziców, któ­
rzy chcą go zmusić w ten sposób do o-
puszczenia domu, a nawet czynią wy­
siłki w kierunku wpakowania sy­
na do więzienia, przeto sąd zaintere­
sował się kwestją odżywiania oskarżo­
nego. 

Ks. Woronlecki, ojciec, leznal. li syn 
otrzymuje od n'ego otrzymanie I lada 
to samo co i rodzice. Czasam; Jak nie 
ma cukru, dostaje sok do herbaty. 

— A czy mleko dostaje? — pyta sę­
dzia. 

- Nie, mleka nie dostaje. 

Bardzo ciekawe były zeznania mat­
ki oskarżonego, ks. Zoili, która rów­
nież zbadana pod przysięgą, zeznała, 
co następuje: 

— Jesteśmy ofiarami ciągłych znie­
wag ze strony syna Wygłasza On pod 
naszym adresem groźby dla ludzi am­
bitnych wprost piorunujące. A Jakiż to 
<!la ludzi prostych przykład, gdy syn 
poniewiera w ten sposób rodziców? On 
nas stale sądzi, kontroluje, co spoży­
wamy, przystawia krzesła do okien I 
wyraża się do służby: „Ja Ich 1 tak 
złapię''. 

Dalej ks Woronlecka iall się. li syn 
Jej czyha na kury dworskie. 

— Kiedy raqo dostał zupę. zamiast 
herbaty I chleba, powiedział do służ­
by: „Jeśli Jutro nie będzie herbaty, to 
złapię kurę". 

— Jakież pani na to zareagowała— 
zapytuje sędzia. 

— Wobec tego musiałam oddać o-
statnle pięć kur do czworaków w pew­
ne ręce. ale mimo to pogróżki spełni­
ły sie. gdyż'Jedna kura zginęła. 

— To we .dworze Jest' tylko pled) 
kur? 

— Było 60, aie z tego 18 syn mój 
złapał. 

Wkońcu ks. Woronlecka stwierdza, 
ie syn ostatnio wyłamał drzwi | ie Ją 
uderzył. 

R0DJO WARSZAWSKIE 
ŚRODA 

7: Sygnał czasu. 7.05: Olmnastyka. 
7.20: Muzyka z płyt. 7.40: Płyty. 

11.57: Sygnał czasu. 
12.05: Zespołowe fragmenty z oper 

(płyty). 12.38: D. c. muzyki z płyt. 
15.25: Wiadomość, o eksporcie pol­

skim. 15.30: Wiadomości gospodarcze: 
I5.40: Recital skrzypcowy Bronisławy 
Rotsztatówny. 

16.10: Program dla dzieci. 16.55: 
Koncert orkiesiry Jazzowej teatru „Cy­
ganeria". 

18: „Ojciec współczesnego niemiec­
kiego rasizmu". 18:20: Młodzi Idealiści. 
18.35: Muzyka z płyt. 18.45: „Uzdro­
wiska w siacie zimowej". 

19.25: „Rok 1933 w literaturze". 
20: Koncert kamerałny ze Lwowa. 
21: „Z dziejów rozrzutności" 21 15: 

Pogadankę o muzyce szwajcarskie] 
wygi. dr, Alicja Simonówna. 21.30: Re­
cital śpiewaczy artystów Opery w Ber­
nie. 

22.30: Muzyka taneczna z dancingu 
„Adria". 

23: .Wiadomości meteor. 23.05: D. c. 
muzyki tanecznej. 

CZWARTEK 
7: Sygnał czasu. 7.05: Oimnas-tyka. 

7.20: Muzyka z płyt. 7.40: D. c. muzyki 
z płyt. 

11-57: Sygnał czasu. 
12.05: Ptyty. 12.35: X-ty koncert 

szkolny z Filharmonii Warsz. 
15.25: Wiadomości o eksporcie pol­

skim. 15.30: Wiadomości gospodarcze. 
15.40: Koncert orkiestry Jazzowej. 

16.55: Koncert solistów ź Krakowa. 
I 17.50: „Przejmowanie gruntów ti 
'należności podatkowe". 

18: „Znaczenie gospodarcze działal­
ności Funduszu Pracy". 18.20: „Świa­
tło w grobe", 

19.25: Odczyt aktualny. - ' 
20: Koncert orkiestry S5"młon. P. R, 
21.15: D. c. koncertu. 
22: Piosemki w wykonaniu ZofJI Ter-

ne (płyty). 22.15: Muzyka taneczna z 
kabaretu „Femina". 

23: Wiadomości meteor. 23.05: D. c. 
muzyki tanecznej. 

Służąca. Anna Buchmanówna, po­
twierdza przed »ądcm fakt wyłamania 
drzwi. 

— Panicz wołał o-kolacle, krzyczał 
na rodziców: .chamy" i uderzył mat­
kę. Dostaje takie same Jedzenie. Jak 
wszyscy. Jada wieprzowinę. — mówi. 

— A w post? 
— W post także Jada mięso. 
— Cukier dostaje? 
— Jak niema cukru, to dostaje sok. 
Inna służąca. Anna Maliszewska mó 

wl nawet, że oskarżony dostawał mle­
ko. 

Wreszcie posterunkowy Ostrowski 
który przeprowadzał dochodzenie. 
stwierdza, ie oskarżony urządzał w 
domu stale awantury. 

Wobec takich zeznań sąd grodzki 
skazał ks. Władysława Bolesława Wo-
roniecklego na miesiąc więzienia. 

Od tego wyroku oskariony odwołał 
się do sądu okręgowego, składając ba' 

cl. Starszy brat oskarżonego pnpelnt 
samobójstwo w nędzy. Siostra Marla, 
przebywa w Poznaniu, gdzie korzysta 
z odzieży | obiadów komitetu beirobo-

jcia. znajdując się w krytycznej sytua­
cji Druga siostra. Zyta. przebywa w 
więzieniu, za zabójstwo. Oskariony 
wreszce ma 9-spraw sądowych z ro­
dzicami. 

Ks. Władysław Bolesław prosił w 
skardze apelacyjnej o wyznaczenie mu 
obrońcy z urzędu, czego Jednak sąd ni* 
zrobił, wobec nieudowodnie&a przeł 
oskarżonego stanu ubóstwi. 

Niezwykła ta sprawa znalazła i!ę 
wczoraj na wokandzie wydziału odwo­
ławczego sądu okręgowego przed sę­
dzią MocziBskim. 

Sąd ze względu na charakter spra­
wy. dotyczącej stosunków rodzinnych, 
prowadził rozprawę przy drzwiach za­
mkniętych. 

Oskariony się nie stawS. Przybył 
dło ciekawą apelację, w której wnosi o natomiast Jego sędziwi rodzice, wyste-
poddanie lego rodziców badanhi psy. 
chjatrycznemu I dowodzi, ie wszyst­
kie dzieci są ofiarą rodziców. Delekł 
psychiczny matki polegać ma na braku 
wszelkich uczuć i szykanowaniu dzle-

pulący również bez adwokata. 
Po tajnej rozprawie sąd ogłosił my. 

rok zawieszający pskaftonemu wyko- ^ 
nanle orzeczonej przeẑ sąd gfbdUri \&s 
ry. 

- ) * : f -
Krółewski sport 

Szybkie I zwrotne iagtowce na łyżwach przecinała z szybkością wiatru za 
marzło talie Jezior szwedzkeb. prowadzone wprawną ręka amatorów tec* 

wspaniałego sportu. 

i ^ i m^M^MiM THI +m 
Jzadora Doncan 

MOJlFżYCIE 
P a m l ę t n l k 

Thode, lak wszyscy wielcy artyści, żył wyobra 
tnią. On był wtedy Św. Franciszkiem i widział we 
mnie św. Kiarc. 

Wzięłam go delikaiole za r«k« I poprowadziłam 
fo po schodach na taras. Ale on szedł, jak człowiek 
pogrążony w śnie somnambulicznym i spoglądał aa 
mnie Jasnemi rozmodlonemi oczami. Byłam prze: 
niego natchniona. Przebywałam z nim w rejonie nie­
biańskiej, wiekuistej światłości. Nie doznawałam do­
tąd nigdy takiego miłosnego zachwycenia. On prze­
istoczył moja jaźń. która promieniowała. Potem, gdy 
oczy nasze spotykały sie; na chwile,'nie mogę powie­
dzieć na jak długą chwilę — poczułam się zupe'nie sła­
ba. zupełnie wyczerpana, siły mnie opuściły i z uczu­
ciem nieziemskiego szczęście padłam zemdlcna w je-
XO rarpiona. 

Kiedy si« ocknęłam I wróciłam do przytomności, 
lego oczy o niezwykle] sile wyrazu, utkwione były je-
szere we mnie i usłyszałam jego cichy szept: „Żar 
miłości soala mnie". 

I jeszcze raz doznałam wrażenia, ze ulatuję ku 
niebiosom. Thode pochylił się nademną i całował mo­
je oczy 1 czoło, ale nie były to pocałunki ziemskiej na 
mierności Może się to wydać nieprawdopodobne nie 
którym sceptykom, ale ani tej nocy, po kiórej rozsta 

liśmy się o świcie, ani następnych nocy, kiedy on wra­
cał do w.lli — nie uczynił najmniejszego poruszenia, 
zdradzającego pożądanie. Zawsze jego błyszczące 
oczy pieściły mnie i patrząc w nie, omdlewałam, a du­
sza moja wtedy rozwijała skrzydła, ażeby towarzy­
szyć wzlotom jego duszy ku gwiazdom. 

Nie żądałam od niego żadnego namacalnego do­
wodu miłości. Zmysły moje,. zgaszone od dwu lat, 
przeistoczyły się zupełnie, przybrały formę subtelne­
go uwielbienia nieziemskiego. 

Próby w Bayreuth rozpoczęły się. W ciemnym 
teatrze, przy boku Thoda słuchałam pierwszych to­
nów preludium Parsifala. 

Uczucie radości i szczęścia, kłóre odczuwałam 
każdym fibrem moich nerwów było tak potężne, że 
najlżejsze dotknięcie jego ramienia wywoływało we 
mnie dreszcze ekstazy. 

Czułam się źle. 
Słabłam w subte'nej, bolącej -rozkoszy. Kręciło 

mi się w głowie. Czułam dławienie. Chciałam nie­
raz krzyczeć. Często czułam delikatną rękę Henryka, 

, błądzącą po moich wargach, ażeby uciszyć westchnie­
nia i jęki. nao" któremi nie mogłam zapanować. 

Każdym nerwem odczuwałam spazm miłosny, 
który trwał nie dłużej, jak mały ułamek chwili, tak, 
że nie zdawałam sobie już sprawy czy to jest rozkosz 
czy cierpienie. W rzeczywistości było to jedno i dru­
gie i miałam ochotarcieraz krzyczeć z Amfortasem i ję­
ki wydawać z Kurtdrą. 

Co nocy Thode przychodził do Phllipsruhe. Nie 
dawał mi nigdy pieszczoty kochanka, nie próbował 
nawet nigdy zdjąć ze mnie tiuniki, dotknąć się mych 

I persi i rozkoszować się mojem ciałem, choć wiedział 
I doskonale, że przyśpieszone tęlno mojego serca, krew 

żywo pulsująca w moich żyłach — wszystko to na­
leżało tylko do niego. 

Odczuwałam wrażenia, o których Istnieniu nie 
wiedziałam, które zbudziły się pod spojrzeniem jego 
oczu — wrażenia tak silne, że zdawało się, że roz­
kosz odczuwania ich zabić mnie może 1 omdlewałam, 
a z omdlenia budziły mnie znów spojrzenia jego prze­
dziwnych oczu. 

Henryk posiadał moją duszę tak kompletnie, że 
patrząc na niego, zdawało mi się, że nie pozostaje mi 
nic więcej jak tylko pragnienie śmierci. Bo nie było 
w tern tak, jak w miłości ziemskiej, zaspokojenia, spo­
czynku, lecz zawsze to wielkie upajające pragnienie 
niemożliwej śmierci. 

Straciłam zupełnie apetyt i sen. 
Jedynie muzyka Parsifala, przy której, tonąc we 

łzach, odczuwałam pewną ulgę w moim rozkosznym 
bolesnym stanie miłosnym — dawała mi zapomnie­
nie. 

Potęga umysłu Henryka Thode była tak silna, że 
podczas tych kilku nieprawdopodobnych, cudnych, go­
dzin potrafił we mnie wzbudzić zainteresowanie w 
rozmaitych kierunkach, gdy dysputował ze mną o 
sztuce. 

Mogłam go tylko porównać z Gabryelem d'An-
nunzio. Tak pod wieloma względami był podobny do 
niego. Był małego wzrostu, usta miał szerokie i dzi­
wne zielone oczy. Przynosił mi codziennie część 
swojego manuskryptu ze Św. Franciszka. Czytał mi 
każdy rozdział w miarę tego, jak pjsał. Czytał ml 
również ..Boską Komedię" Daote'a. Lektura ta prze­
ciągała się neraz późno w noc. aż do świtania. 

Często opuszczał Philipsruhe o wschodzie słońca. 
Zataczał się jak człowiek pijany, pomimo to, że nie 

bral nic do ust, prócz czystej wody, którą zwilżał war­
gi podczas czytania. Pijany był tylko tern, co stwo­
rzył jego wielki umysł. 

Pewnego ranka, w chwili kiedy opuszczał Philips­
ruhe, ścisnął ml rękę przerażony: 

— Pani Wagner Idzie ścieżką. 
W istocie, w pierwszym blasku wschodzącego 

słońca ukazała się Coslma Wagner. Była blada. 
Myślałam, że z gniewu — ale nie. Poprzedniego 
dnia prowadziłyśmy dyskusję w kwestii interpretacji, 
jaka dałam do tańca „Trzech Gracji" Bachanalii Tan-
hausera. 

Nie mogąc zasnąć, pani Wagner zaczęła przeglą­
dać swoje relikwie I odnalazła pomiędzy notatkami 
Mistrza — mały zeszycik, zawierający dopełnienie 
dokładniejsze, niż wszystko to, co było dotychczas 
opublikowane, a mianowicie Istotne znaczenie, jakie 
en dawał temu tańcowi w „Bachanalii". 

Biedactwo kochane, nie mogło dłużej czekać1. 
Przyszła o świcie, ażeby ml powiedzieć, że miałam 
słuszność. Skruszona, nieśmiała, powiedziała: 

— Moje kochane dziecko, ty jesteś napewno na-
tchnicna przez samego Mstrza. Zobacz, co on na­
pisał. To się zupełnie zgadza z Twoja intuicją. Nie 
będę już się wtrącała. Zostawiam ci absolutną swo­
bodę kierowania tańcem w Bayreułh. 

I przypuszczam, że w tej chwili błysnęła Je! 
myśl w głowie, że powinnam zaślubić Zygfryda, pro­
wadzić dzieło Mistrza t w ten sposób przekazał Je 
potomnym. Ale dusza moja była wtedy. Jak pole 
bitwy. gdz:e Apollo. Dyonizos. Chrystus Nitzsche 1 
Ryszard Wagner dyskutowali nad swoim przedmio­
tem. 

(D. c n.) 

"i 
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Wiec p o s e l s k i 
W Choroszczy odbył się sta­

raniem miejskiego k o m i t a t u 
BBWR wlać poselski—sprawo-
zdawczy, na którym przema­
wiał pos. M- Łazarski. Tema-
tam przemówienia były sprawy 
gospodarcze ze specjalnem u-
wztflędoleoiem stosunków w 
rolnictwie na tle sytuacji otfól-
nos wiatowe| i kryzysu. Szcze­
gólny nacisk połołył pos. Ła­
zarski na krytyczna sytuację. 
rolników, a zwłaszcza małorol-
sa»»»«»»»a»«»»easasaea*»easas»eieMesaaa»»a==^ 

Z sądownictwa 
Jak się dowiadujemy, z dniem 

31 bm.—na własną prośbę, z 
powodu złego stanu zdrowia— 
przeniesiony zostaje w stan 
spoczynku długoletni i wytraw­
ny kierownik sądu grodzkiego 
w Białymstoku, p. sędzia Alfons-
Marjaa Malarski. Równocześnie 
ministerstwo sprawiedliwości 
mianowało p. Malarskiego re­
jentem z siedzibą w Siemiaty­
czach, gdzie w najbliższych 
dniach obejmie urzędowanie. 

Dekretem ministerstwa spra­
wiedliwości p. sędzia Dziedzic-
iti został mianowany rejentem 
w Sokółce. 

Z. N. P. wobec projektu 
zaszerowanla nauczycieli 
Zgrupowane w Z.N. P. nau­

czycielstwo pow. sokolskiego 
interweniowało onegdaj u p. 
inspektora szkolnego w Sokół­
ce w sprawie zamierzonego za­
szeregowania nauczycieli do XI 
grupy nowej ustawy uposaże­
niowej. Równocześnie złożono 
postulat, aby uposażenie nau­
czycieli szkół POWSZ. rozpoczy­
nało się od X. grupy' eonaj-
mniej, gdył tylko wówczas mo­
le zapewnić najskromniejszy 
byt nauczycielstwu i pozwnli 
mu pracować wydajnie dla 
Państwa i Społeczeństwa. 

Wieczerza wigilijna 
b. ochotników A. P. 

Związek b. ochotników Ar-
mji Polskiej (oddział Nr. 1 w 
Białymstoku) organizuje w sa­
lach „Resursy Obywatelskiej" 
dii 21 bm. o «Jodz. 7 ej wiecz. 
lWiec4Erz4 wigilijną" dla swych 
członków i zaproszonych gości. 
B. ochotnicy zbiorą się tłumnie, 
aby złamać opłatek i wspom­
ó c ! wspólnie przeżyte chwile 
w polu, w walce o Niepodleg­
łość Ojczyzny. 

• 
S a m o b ó j s t w o 

u m y s ł o w o - c h o r e j 
Umysłowo • chora Marjasza 

Kac (Piękna 13) popełniła sa­
mobójstwo przez otrucie się. 

nych, spowodowaną nieopłacal­
nością produkcji rolnej. Mówca 
przedstawi! poczynania czynni­
ków państwowych w kierunku 
polepszenia położenia rolników, 
zwłaszcza zaś małorolnych. . 

Na wiecu obecnych było oko­
ło 300 osób. 

Pociągi świąteczne 
Dyrekcja okręgowa rp.K.P. w 

Wilnie uruchamia w związku 
z przewidywanym napływem 
pasażerów w okresieświąt Bo­
żego Narodzenia następujące 
dodatkowe pociągi pasażerskie: 

Wilnu Warszawa dn. 22 b. 
m.: Wilno odjazd o godz. 20.10, 
Grodno: przyjazd g. 23.16, od­

jazd 23.36, Białystok—przyjazd 
1.15, odj. 1.30, Warszawa: przy-
zazd dn. 23 XII 5.20. 

Warszawa—Wilno: odj. 23.XI1 
o godz. 21 20, Białystok—przyj. 
0.30 dn. 24 XII. odj. 0 40, Grod­
no—przyj: 2.26, odj. 2.40, Wilno 
—przyj, o godz. 6 rano. 

Czy Białystok zostanie pominięty? 

Dziś „APOLLO' 
riU4JM:5,6£,822,10!5 
Imponujący film POLSKI 

ZABAWKA 

(Zakończenie) 
Sądząc z rozmów toczących 

się ze sferami miarodajnemi w 
Warszawie, powiedzieć można, 
że sprawa włączenia miasta 
Białegostoku do trasy lotów 
jest obecnie bardzo paląca i 
aktualna. W styczniu 1934 roku 
rozpoczynają się w Berlinie ro­
kowania lotnicze polsko nie­
mieckie w sprawie uruchomie­
nia lmji Warszawa—Poznań — 
Berlin. Jeżeli miasto Białystok 
nie zdobędzie wcześniej u od­
nośnych czynników zrozumienia 
dla swych postulatów i potrzeb, 
i nie uzyska włączenia go w 
trasę linji, przebiegających nad 
niem, to z chwilą zatwierdze­
nia pi zez Komisję Międzyna­
rodową, Ż e g l u g i Powie­
trznej, będącej emanacją Ligi 
Narodów, rozkładów uzgodnio­
nych lotów na linjach państw 
europejskich w roku 1934 — 
będzie bardzo trudno już uzy­
skać włączenie Białegostoku w 
istniejącą i uzgodnioną sieć linji. 

Z uwagi na to jest pożądane: 
a) uzyskanie kredytów na urzą­
dzenie prowizorycznego lądo­
wiska (niwelacja względnie za­
sypanie rowów) na istniejącym 
już terenie w Dojlidach, prze­
znaczonym pod przyszły port 
lotniczy; b) wybudowanie drew­
nianego hangaru, oraz niewiel­
kiego budynku, gdzieby się 
mieściły: posterunek meteorolo­
giczny, lokal dla dozorcy lot­
niska i dla mechanika, niewiel­
ki podręczny warsztat, pokój 
dla poczty, poczekalnia dla po­
dróżnych, oraz niewielki po­
dziemny zbiornik benzyny; c) 
wysłanie delegacji do Warąza. 
wy celem zwrócenia się do od. 
nośnych władz z prośbą prze-
przeprowadzenia tej naglącej 
sprawy, jaką jest dla Białego 
stoku włączenie go w trasę 
linji Paryż—Moskwa i uzyska­

nie chociażby tego, by samolot 
pasażerski zatrzymywał się w 
Białymstoku na 5 minut dla od­
dania i przyjęcia przesyłek pocz­
towych, nawet wykluczając na-
razie ruch osobowy do czasu 
wybudowania portu lotniczego, 
jeżeli czynniki miarodajne brak 
tego portu uważać będą za 
przeszkodę. 

Uwagi powyższe, ujęte w for­
mę memoriału przedstawił p. 
ppłk. Łupiński p. wojewodzie 
Kościałkowskiemu, p. kom. No­
wakowskiemu i prezesowi sek­
cji L O.P.P. p. Swietlińskiemu. 

Jak słychać—memoriał został 
potraktowany przychylnie, wie­
le jednak zależy od starań tu­
tejszej L.O.P.P. miejscowych or-
ganizacyj gospodarczych, _ jak 
Zw. Przemysłowców i t. p. Zaję 
cie się gorliwe przez nie tą 
sprawą, starania u odnośnych 
czynników w Warszawie—mo­
gą spowodować, że Białystok 
nie zostanie pominięty, że po­
wiązanie go z międzynarodo 
wemi linjsmi lotniczemi przy 
czyni się w pewnej mierze do 
rozwoju naszego ośrodka prze 
myślowego. 

POLSKIE OSRAMOWKI 
llll||||| nirodukoiowze m 9cdbkuucach„ 
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Pod zarzutem stosowania teroro 
Funkjonarjusze P. P. areszto­

wali mieszkańców wsi Studzian-
ka gm. Gródek pow. białostoc­
kiego: Pitrowskiego Eugeniu­
sza, Pitrowskiego Aleksandra, 
Wysockiego Wincentego, Naja 
Henryka, Gimika Aleksandra, 
Markiewicza Aleksandra, Wy­
sockiego Józefa, Gimika Wła­
dysława i G mika Juliana. Pię-

m 
Z a m a c h s a m o b ó j c z y 

Obok kościoła Farnego, na 
ulicy, wypiła większą ilość e-
sencji octowej 17-letnia Maria 
Łukaszewicz (Prowiantowa 9). 
W stanie groźnym przewiezio­
no ją do szp. Żydowskiego, 

ciu z nich jest poszlakowanych 
o zmuszenie pod groźbą pobi­
cia robotników terpentyniarni 
Goldstroma Ajzyka w Sądo­
wym bloku gm. Czarna-Wieś 
do porzucenia pracy, pozostali 
czterej—o spowodowanie—pod 
groźbą pobicia, a nawet zabi­
cia—porzucenia pracy przezro 
hutników leśnych,zatrudnionych 
przy cięciu drzewa ha terenie 
leśnictwa II «rodniany gm. Złota 
Wieś. Wszyscy wyżej wymię 
nieni wraz z dochodzeniem 
przekazani sądowi grodzkiemu 
którego decyzją osadzono ich 
w miejscowem wieź eniu, jako 
oskarżonych z art. 251 K K. 

O b w i e s z c z e n i e 

Rewelacyjna obsada: 
A L M A K A R wdzfck i czar... 

JERZY M A R R - budzi ż.r... 

EUG. B O D O - oUntew. urod,... 

Z. POGORZELSKA—poproa-
tu anielska... 

STEFAN GUCKI - d.je tyP 
arcyludzki... 

WIKTOR BIEGAŃSKI—„,. 
fest wielkopaotki... 

STAN. SIELANSKI — 
HELENA ZAREMBINA — 

przepocieszna miaa... 
Wszystkie „girlsiątka" — 

śliczne dziewczątka. 
Co do sceaarjusza — porywa 

i wzrusza. 
A rciyscrja laka 71 — 

WASZYŃSKIEMU 
buziaka... 

Sąd Okręgowy w Białymstoku, 
jako Rejestrowy, obwieszcza, it 
do rejestru handlowego działu 
A wciągnięte zostały następu­

jące zgłoszenia pod nr. nr.: 
W dniu 31 sierpnia 1933 r. 
8319 „Drobna sprzedaż oleju, 

krajowego wyrobu,TewelGold". 
Siedziba: Białystok, ul. Młyno­
wa 2. Właściciel Tewel Gold, 
zam. w Białymstoku, Alejowa 10. 
w dniu 19 października 1933 r. 

8357 .Bar pod Luxem Anto­
niego Zajączkowskiego". Przed­
miot: utrzymywanie restauracji. 
Siedziba: os, Hajnówka gm. Bia­
łowieża, ul. 3 go Maja. Właści­
ciel Antoni Zajączkowski, zam. 
w m. Starosielcach,. ul. Biało­
stocka 6. 

w dnia 6 listopada 1933 r. 
8362. „Huta szklana w Na­

rewce Ch. Czernichów". Siedzi­
ba: os. Narewka, pow. Bielsk 
Pódl ul. 11 listopada 104. Właś­
ciciel Chackiel Czernichów, zam. 
tamże. 

w dnia 7 listopada 1933 r. 
8363. „Roboty Brukarskie J. 

Borkowski i M. Brzeziński, spół­
ka firmowa". Przedmiot: pro­
wadzenie robót brukarskich. 
Siedziba: Bielsk Pódl. ul. Spor­
towa 2/). Spólnikami są: Jakób 
Borkowski i Mendel Brzeziński, 
zam. w Bielsku Pódl. przy ul. 

Sportowej 2/i. Zarząd przedsię­
biorstwa należy do obu spój­
ników. Wszelkie zobowiązania 
w imieniu firmy, kontrakty, umo­
wy i weksle winny być podpi­
sywane przez obydwóch spól-
ników łącznie. Przedsiębiorstwo 
jest spółką firmową, zawartą w 
dn. 5 lipca 1933 r. na czas nie­
ograniczony. 
w dniu 31 października 1933 r. 

8365. „Galanterja „Elegant" 
Fejgi Raichenbach". Siedziba: 
Białystok, ul. Sienkiewicza 23. 
Właścicielka F e j g a Rajchen-
bach, zam. tamże. -

w dniu 7 listopada 1933 r. 
8366. „Mleczarnia Estera Sznaj-

d-r". Siedziba: Białystok, ulica 
Mazowiecka 18. Właścicielka 
Estera Sznajder, zam. tamże. 

w dniu 14 listopada 1933 r. 
8368. „Skup zboża w celu od­

sprzedaży Berko Kozawski . 
Siedziba: m. Siemiatycze, ul. 
11 Listopada 53. Właściciei Ber­
ko Kozawski, zam. tamże. 

8369. „Handel win i wódek 
Ignacy Knop".Siedziba: Bielsk 
Podlaski, ul.Mickiewiczanr.il. 
Właściciel Ignacy Knop, zam. 
tamte. 

8370. „Sprzedaż desek Cha-
im Sulański". Siedziba: m. Sie­
miatycze, ul. Świętojańska 1. 
Właściciel Chaim Sulański, zam. 
tamże. 

^ G W I A Z D K A — S I Ę Z B L I Ż A 
K U P — A P A R A T R A D J O W Y ! 

Aparaty radjowe najnowszych konstrukcyj wszystkich firm 
— p o l e c a j ą : — 

ZaHtady r a d i o t e c h n i c z n e 

b. Mouszowskl, Białystok 
ul. Marsz. Piłsudskiego (Lipowa) 22, tel. 2-14 

esJCany najniższe. Dogodna warunki spłaty 

w dniu 24 listopada 1933 r. 
8372. „Handel win i wódek 

Związku Inwalidów Wojennych 
Rzeczypospolitej Polskiej". Sie­
dziba: m. Sokółka, ul. Kościusz­
ki 54. Właściciel Główny Zwią­
zek Inwalidów Wojennych Rze­
czypospolitej Polskiej w War­
szawie, Do prowadzenia przed­
siębiorstwa oraz reprezentowa 
nia firmy wobec władz, urzędów, 
instytucji i t. p. bez prawa pod­
pisywania w imieniu firmy zo­
bowiązań upoważniony został 
Jan Ostrowski, zam. w Sokółce. 

8373 „Piwiarnia Wolf Kane" 
Siedziba: m. Wasilków, ul. 11 
Listopada 3. Właściciel Wolf 
Kane, zam. tamże. 

8374. „Młyn motorowy Dawid 
Kon". Siedziba: Bielsk Podlaski, 
ul. Mickiewicza 96. Właściciel 
Dawid Kon", zam. tamże. 

8375. „Restauracja Ludwik 
Przybvcień". Siedziba: m Brańsk 
pow. Bielsk Podlaski, ul. Sien­
kiewicza 18. Właściciel Ludwik 
Przybycień, zam. tamże. 

w daiu 7 grudnia 1933 r. 
8376. „Księgarnia Polska Hen­

ryk Skapski". Siedziba: Siedzi­
ba: Białystok, Rynek Kościusz­
ki 1. Właściciel Henryk Skap­
ski, zam. w Kaliszu, ul. Piłsud­
skiego 35. 

8378. „Sprzedaż wędlin Bole­
sław Kozłowski" Siedziba: m. 
Suchowola ul. Rynek 13 pow. 
Sokolskiego. Właściciel Boles­
ław Kozłowski, mam. tamże. 

8379 „Laboratorium Chemicz­
no - Bakteriologiczne Szymona 
Najdusa". Biiłvstok, ul. Sien­
kiewicza 17. Właściciel Szymon 
Najdus, zam. tamże." .* 

(c. d. n.) 
z 

NAI LEPSZYM 
PODARKIEM 

JEST 
KUCHENKA SPIRYTUSÓW/ 

Z więzienia do więzienia 
Przestępcza wędrówka fryzjera białostockiego 

Do Łomży przybył niedawno 
niejaki Dawid Orlański, który, 
podając się za inżyniera i dy­
rektora kopalni w Ameryce, 
przybyłego na 3-miesięczny ur­
lop wypoczynkowy, ponaciągał 
cały szereg mieszkańców tego 
miasta na różne kwoty. Kilku 
poszkodowanych dało się na­
brać, zwłaszcza że Orlański 
t w i e r d z i ł , iż zna ich ro­
dziny w Ameryce, i wymienił 
imiona członków tych rodzin, 
opisując rysy twarzy, szczegól­
ne znamiona i t. d. Kiedy, do­
konawszy szeregu oszustw, u-
lotnił się, poszkodowani do­
nieśli o wszystkiem policji. 

W dochodzeniu ustalono, że 
Dawid Orlański pochodzi z Raj­
grodu, liczy 36 lat, jest fryzje­
rem i w zawodzie tym praco­
wał przez dłuższy czas w Bia­
łymstoku i tu został zdemasko­
wany, jako oszust i szantaży­
sta. Przyobiecał wielu osobom 
pozwolenia na wyjazd do Ame 
ryki północnej, Argentyny, U-
rugwaju i t. p., a kilku dziew­
czętom małżeństwo. Za sprawki 
te został skazany przez sąd o 
kręgowy w Białymstoku na 2 

Zamiast życzeń 
świątecznych 

Zamias życzeń świątecznych 
korpus oficerski i podoficerski 
42 p.p. w Białymstoku złożył 
150 zl. na urządzenie gwiazdki 
dla najbiedniejszych dzieci m. 
Białegostoku. 

— Komendant P, W. m. Bia­
łegostoku, p. por. Stanisław Ko-
bordo, zamiast życzeń świątecz­
nych — złożył w administracji 
„Dziennika" 3 zł. na choinkę 
dla biednych dzieci. 

W związku z organizowaną 
akcją zbiórki na fundusz szkol­
nictwa polskiego zagranicą o-
twieramy rubrykę ofiar na po­
moc rodakom na obczyźnie, 
walczącym przeciw wynarodo­
wieniu. Ofiary- należy wpłacać 
do administracji „Dziennika" 
lub bezpośrednio na konto cze­
kowe P.K.O. Nr. 21.895. 

O P T Y K 
I. ZYLBERSZTEJN 

Rynek Kościuszki 24 
t> o 1 • c m 

RADIOODBIORNIKI 
pierwszorzędnej jakości 

lata i 10 miesięcy więzienia. Póź­
niej grasował kolejno: w Szczu­
czynie (3 miesiące więzienia), w 
Wilnie (1 rok), Łomży (1 rok), So­
kołach (1 rok więzienia) i wrócił 
do Łomży, gdzie dosta! się do 
więzienia i zwi lniony został do 
czasu rozprawy, pozostając pod 
dozorem policji. W ubiegłym 
tygodniu miała się odbyć prze­
ciw niemu rozprawa; nie sta­
wił się, bo—jak się okazało— 
siedzi w więzieniu w Słonimie 
za popełnione w tera mieście 

oszustwa. 
• 

Z L e g ) o n u M ł o d y c h 
Wczoraj wieczorem odbył się 

egzamin 50 kandydatów do Leg­
ionu Młodych, którzy ukończyli 
siódmy kura kandydacki. Kura 
prowadził szef pracy wewnę­
trznej, Henrzk Żmijewski. W 
komisji egzaminacyjnej brał u-
dział delegat okręgu L. M. 

Pomoc młodzieży 
seminar ium naucz. 

W dniu wczorajszym odbyło 
się popędzenie zarządu Tow. 
przyjaciół młodzieży semin. na­
uczycielskiego w Białymstoku, 
na którem postanowiono u względ 
nić podania młodzieży i wy­
asygnowano na odzież, i obu­
wie dla niej zł. 300 oraz omó­
wiono sprawę dożywiania mło­
dzieży. 

Firma Bafa (Sienkiewicza 271 
złożyła do dyspozycji przewod­
niczącej zarządu Tow. przyja­
ciół rrjłndz. sem. naucz, w Bia­
łymstoku p. Kamińskiej 6 par 
obuwia dla młodzieży semina­
ryjnej. 

xx 

Fałszywe monety 
Funkcjonariusze P. P. zatrzy­

mali w Proszynie na targu Wi­
śniewskiego Jana, z zawodu 
rzeźnika, zam. w Nowym-Chrza-
nowie pod Warszawą, na go­
rącym uczynku puszczania w 
obieg fałszywych monet 5-zło-
towych. Przy rewizji osobistej 
znaleziono u Wiśniewskiego 14 
sztuk fałszywych monet 5-zło-
"owych. Aresztowanego z do­
chodzeniem przekazano wła­
dzom sądowym. 

— Zakajnik Estera (RynekT 
Kościuszki 34) doniosła policji, 
że Ignacy Piechowski (Czarna 
Wieś Kościelna) usiłował pu­
ścić w obieg fałszywą monetę 
50 groszową. 

Początek: CENY OD DZIŚ SZAMPAŃSKA 

5ao Mgr. PREMJERA 
Człowiek, który nigdy się nie śmieje, niezrównany 

MODERN 
c 

B USTER KEATON 
UWODZICIEL JAKO 

w otoczeniu najpiękniejszych tancerek Hollywoodu 
w swej najnowszej wykwint- p ¥ ł ^\ j T JT § ^\ Jê _ 
nej komedii, perlącej się n r . I E v 
przednim humorem p.t. W | \ / \ D / \ t \ . I L . V - » I I L r 

P O N A D T O — T Y G O D N I K „ r O X A " 

Dr. A. ADAMOWICZ 
Ctarsby: ikśrii, iiierjuni, płilui (ifimii) 

Przyjmuj* w gabinecie 

Dr. A . G U R W I C Z A 
BIAŁYSTOK, Marii. rl<..diki<fo 17, lal. t -U 
oó fodi. 10 io l-«( I ad 4-ei ao 8-ei wlacs. 

Dr.M.Kanel 
Ciinl' aiiurjuii, ikcru I mociopłcioM 
Przyjmuje od lodź. 9—1 1 od 5—8. 

Kobiety od godz. 4—5 p.p. 
ul Sienkiewicza ST (parter) te*. I-M. 

Współczesna powieść DOŁĘGI-MOSTOWICZA 

PROKURATOR ALICJA HORN 
ZOSTAŁA SFILMOWANA!!! 

R e w e l a c y j n e s z c z e g ó ł y J U T R O 
Wydawca - mAKJA LUBŁit W1LZ-LEWANDO* SKA. r - i lski* Zak ład* Ora l ic ine . L I S I K O M * hiat." Lef janowa 1 , Ta le i , Nr . 63. 
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